
Kusjer Zachodni
Tajemnicze narady

KLUBU B. B.
WARSZAWA, 6.5. — Wczoraj w 

Sejmie odbyły się poufne narad > 
klubu poselskiego B. B. Otoczone one 
były tak wielką tajemniczością, źe z 
korytarza przylegającego cło sali o- 
brad usunięto nawet woźnych, by 
przypadkiem coś przez drzwi nie u- 
dyszeli.

Przy zachowaniu takich samych 
ostrożności odbyło się zebranie Klu­
bu senackiego B. B.
Liczba bezrobotnych

W CAŁEJ POLSCE.
WARSZAWA, 6.3. (Tel.wł.). Bez­

robocie wciągu ostatniego tygodnia 
lutego wzrosło o 3844 osób i wynosi 
365.648 osób. Zasiłki pobiera 129.338 
osób.

Najsilniejsze natężenie bezrobocia 
jest w województwie Śląskiem — 
62.041 bezrobotnych. Lodź miasto - 
297.571, razem z okręgiem — 251.278 
Warszawa wraz z okręgiem — 31.451. 
sama Warszawa — 19.657. Poznań — 
17084, Częstochowa — 15.602. Kra­
ków— 12615. Bydgoszcz — 11.542.

B. żona króla Karola
CIICE POŚLUBIĆ PUŁKOWNIKA

WIEDEŃ, 6.3. — Donoszą z Buka­
resztu, żc w kołach dworskich obie­
gają pogłoski, że księżna matka He­
lena wobec rozbicia się prób pojed­
nania ze swym rozwiedzionym mał­
żonkiem królem Karolem, zamierza 
zawrzeć nowy związek małżeński. 

Księżna pragnie poślubić pewnego 
pułkownika a-rm-ji rumuńskiej, któ­
ry swego czasu sprawował różne u- 
rzędy dworskie.

Nie ulega wątpliwości, że i król 
Karol ożeni się po raz drugi. Pogłoski 
te obiegają uporczywie wśród kół 
politycznych, wywołuj;-:- sensacyjni 
wrażenie.

Morderstwo
W DZIELNICY ŻYDOWSKIEJ.

, WARSZAWA, 6.5. (Tel.wł.). Dziś 
w dzielnicy żydowskiej zostało po­
pełnione morderstwo. Mianowicie 
Zysiak Zajdman zastrzelił Abla Alt- 
mana, dając do niego trzy strzały 
wtedy, gdy Altiman telefonował z re­
stauracji Łysobykowej przy ulicy 
Nowolipki 51.

Przyczyną morderstwa było to, że 
Altman uwodził narzeczoną Zajdma- 
na.

Wiadomość o morderstwie wywo­
łała wielkie wzburzenie w dzielnicy 
żydowskiej.

Więźniowie w Mjach
ZWOLNIENI.

LONDYN, 6.3. Donoszą z Delhi, że 
Gamdh-i, po zawarciu ugody z wice-kró- 
leim, prizyjął dziennikarzy krajowych i 
za-graimicznych, którym oświadczy!, że na 
rodowy kongres hinduski powinien wy­
zyskać nadarzającą eię sposobność do 
wspóld!ziaian-ia przy omawianiu nowej 
konstytucji. Ga-ndhi oświadczy! dalej że 
zdołał uzyskać w układzie zwolnienie 
wszystkich więźniów politycznych, nie 
wyłączając uczestników znanego sprzy- 
siężen-ia w Meerut.

Stan zdrowia Poincarego
ULEGŁ POGORSZENIU.

PARYŻ, 6.3. — Agencja „Radio" 
donosi, że w ciągu ostatnich dni w 
stanie zdrowia b. prezydenta i pre- 
mjera Poincarcgo nastąpiło znaczne 
pogorszenie.

Poincare miał podobno słaby atak 
apopdektyczny, pozatem zachorował 
na grypę.

■ Lekarz, pielęgnujący chorego za­
przecza tym pogłoskom, twie-rdzią; 
że sa zuajełnie. nicuzasodnione.

Niebezpieczeństwo wojny,
a polityka wewnętrzna.

WARSZAWA, 6.3 (Tel. wj). Senat'
przez cały dzień dzisiejszy przedyskuto­
wał budżety ministerstw: robót publicz­
nych, spraw zagranicznych, pracy i 
spraw wewnętrznych.

Bardzo znamienne było przemówienie 
sen. Moiza (KIup chłopski), który dowo-

Wyjaśnienie czynników miarodajnyh 
w sprawie wiadomości z Madery.

WARSZAWA, 6.5. (Tel.wł.). Od kil 
ku tygodni pojawiają się w prasie 
polskiej wiadomości o podróżach kit- 
i-jerów na Maderę i o ich powrotach, 
oraz o zawartościach ich waliz.

Czynniki miarodajne stwierdzają 
z' całą stanowczością, że od chwil, 
wyjazdu marsz. Piłsudskiego na Ma­
derę nie jeździł tani ani jeden kurjer. 
Jednocześnie wyjaśniają, że wszelka 
korespondencja między Warszawą a 
Maderą odbywa się drogą pocztową.

Przed willą stoi stale posterunek

Stronnictwa
w jednym obozie.

WARSZAWA, 6,3. W ciągu dwóisli

policyjny. Wiadomości, że marszałek 
unika ludzi z obawy przed zamachem 
są bardzo przesadzone. Z Polski przy­
wiózł ze sobą jedynie swego lekarza, 
a jego gospodarstwem zarządza da­
ma szwedzka.

(Pogłoski na ten temat podajemy 
na stronie drugiej).

Willa, zajmowana pazez marszał­
ka, obejmuje 10 pokoi. Jest ona ślicz­
nie położona z pięknym widokie-ni na 
morze.

włościańskie

ostatnich dni odbyły się w Warsza­
wie zebrania przedstawicieli trzech 
klubów włościańskich, t. zn. „Piasta", 
„Stronnictwa Chłopskiego" i „Wy­

zwolenia" na których definitywnie 
załatwiono sprawę połączenia się tyci; 
stronnictw w jeden obóz.

Istotne punkty wspólnego progra­
mu przyszłego Stronnictwa Chłop­
skiego zostały już uzgodnione po' 
przednio. Pewne trudności wynikł} 
przy sprawie reguł amin u. ale i te u- 
sunięto już obecnie.

Powstanie zjednoczonego stronnic­
twa chłopskiego jest sprawą już do 
tego śtoipnia załatwioną, że w dniu 
15 marca w Wa-re-zawie obradować 
będzie już rada naczelna -tego stron­
nictwa, złożona ze 150 członków po 
50 od każdego stronnictwa.

Poprzednio istniał plan, aby w 
dniu 15 marca zwołać kongres trzech 
stronnictw chłopskich. AVobec tego 
jednak, żc połączenie już nastąpiło, 
zwołano zjazd pod firmą „rady na­
czelnej"

Sprawa b. posła Kwapińskiego 
w warszawskim Sądzie Apelacyjnym.

WARSZAWA, 6.3. Dziś o godz. 1 po-] 
poi. w Sądzie Apelacyjnym rozpoczął 
się proces przeciwko głośnemu działa­
czowi socjałistyćzneiniu wśród służby fol 
wanćzuiej i b. posłowi PPS., Janowa Kwa- 
pińsikiemii (jego n-azwiśko właściwe
brzmi: Chałupko).

Jak wiadomo, Kwąpińsk-i przed nie­
dawnym czasem skazany został przez 
Sąd okręgowy w So.o-w-cu za przemó­
wienie na wiecu rolb-o-fmiiczym w Olku­
szu na rok więzienia. Skażamy, który od­
powiadał z więzieni;:, po-zestaje na wol­
ności za kaucją.

Porucznik

Komplet sędziowski, który po-no-winic 
i-ozipR-rywal sprawę K-w wpińslkiego, 
wobec złożenia przezeń skargi ape­
lacyjnej, stanowią pp. sędziowie: Pęski. 
Dulski i Janowski. Oska rżenie wnosić 
będzie w-ieepreiku.rator Nissenisoii; W o- 
brouiie -występują ci sami obrońcy, adw. 
Rudziński i Bereai-s-on.

Na rozprawę żadnych nowych świad­
ków nie wzywano, przewód sadowy za­
tem poza odczytaniom aktów, wypeliinil 
przemówicuia st-roin.

Wyrok ogłoszony będzie w sobo-tę o 
g-o-diz. 2 p-opol. 

marynarki
postrzelił urzędnikc B. G. K.

WARSZAWA, 6.3. Dziś o godz. 1 w 
nocy przy zbiegu ul. Śniadeckich i Lwów
skiej przechodzący tamtędy poir. mairy- 
ua-rkii Jerzy de La-to-ur wywow-al sprzecz 
kę z jednym z przechodniów p. Kazi-m. 
Gierłowskim, urzędnikiem Banku Gospo 
darstwa Krajowego, znajdującym się w 
towarzystwie swej żony i znajomych 
małżonków C.

W pewoej chwili por. de Latour doby! 
rewolweru i oddal dwa strzały do p. 
Gierlowsk-ieg-o. Jedna z kul ugodziła w 
szyję i wyszła kolo ucha, druga trafiła 
w usta wybijając ząib. Gdy Gierłowski 
mimo ran rzucił się aa oficera, usiłując 
mu wyrwać rew-olwer, ten oddal jeszcze 
dwa strzały, lecz na szczęście oba chy­
biły.

I Strzały zaalarmowały policję, równo-, 
eześn-ie Gierlowstk-i-cgo odwieziono na sta 

| cję pogotowia ratunkowego. Na szczę­

dził, że istnieje niebezpieczeństwo woj­
ny i że do niego społeczeństwo musi być 
przygotowane i ż.e na tem tle musi być 
dostosowana polityka wewnętrzna do po­
lityki zagranicznej.

Obrady trwały do północy.

ści-e postrzały są stosunkowo lekkie, i 
la-nnemu pow-ażn i-ejszc niebezpieczeń­
stwo n-ie grozi.

Por. <le La-to-uir przepro-wa-dzoino do ko- 
mis-airjatu, gdzie sporządzono pro-tokul. 
załączając cio aktów o-deptóny rewol­
wer. Następnie w towarzystwie oficera 
dyżuinuego odwieziono d-o komendy.

J.alk stwierdzono w, policji por. de La­
tom- byl w sta-nie nietrzeźwym.

Rada techniczna
PRZY MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU.
WARSZAWA, 6.5 (Tel. wł.). W najbli-ż 

szych dn.i-ach uikaóe się rozporządzenie 
miini-stra przemysłu i handl-u o powsta- 
n.in rady technicznej przy Min. prizemy- 
Nu i handlu. Rada ta rozstrzygać bę­
dzie wszystkie sprawy techniczne budo­
wy portu gdyńskiego

Lot nad Afryką
POLSKICH PILOTÓW.

WARSZAWA, 6.5. — Lotnicy nasi, 
kipi. Skarżyński i por. Markiewicz, 
znajdują się od wczoraj w Chartu­
mie, w Sudanie angielskim, doką-. 
przybyli bez wypadku, mając za so­
bą prawie 5.000 przebytych kilome­
trów. W Chartumie lotnicy nasi zmie­
nili cylinder i tłok w silniku.

W dalszą drogę lotnicy nasi zamie­
rzają wystartować w niedzielę naj­
bliższą. W dniu tym wyruszą na prze­
bycie etapu Chartum — A-ddis, sto­
licy Abisynji.

Pilotom naszym w raidzie nadafry 
kańskim pozostało jeszcze do prze­
bycia ponad 20.000 kim. w drodze p<. 
wietrznej.

Etap Chartum — Abisynja ma 1100 
kllm. długości.

Nowy zamach stanu
DOKONANY W PERU.

LONDYN, 6.I1I. „Exchamge“ donosi z 
Limy, że w Peru został dokonamy nowy 
zamach stanu.

Podpułk. Gustavo Ji-menez usunął jun­
tę prowizoryczną i sani się oglos-il pre­
zydentem. Ogłosił on manifest, w któ­
rym zaznaczył, że należy położyć kres 
walkom wewnętrznym.

Zamach stanu został dokonany przez 
7 pułk piechoty, do którego przyłączyły 
się inne oddziały wojskowe. Spiskow­
cy obsadzili szereg punktów strategicz­
nych i panują całkowicie nad miastem.

Według innych wiadomości, praew.ro- 
lu dokona! n.ie pułkownik Jimenez, lecz 
były dyktator Sanchez Cerro, który w 
tr-iiiimfie powrócił do Limy i objął swe 
dawne stanowisko.

Żywy „trup” w trumnie
STRASZNA ŚMIERĆ PASTERZA.

MADRYT, 6.5. Pewien pasterz w miej­
scowości Bo-badilla w pobliżu Malagi 
pad! ofiarą straszniej pomyłki lekarza.

Lekarz wezwany do pasterza owego, 
nie dającego oznak życia, stwierdził 
śmierć i udzielił pozwolenia na pogrze­
banie zwłok. Rzekomego trupa umie­
szczono w trumnie, zamilknięto wieko i 
ustawiono w kościele.

W kulka godzin później modlący się 
przy trumnie krewni zmarłego usłyszeli 
dobijanie się z wewnątrz tru-m-ny i głu­
che wołanie o pomoc. • Przerażeni uciekli 
z kościoła i zawiadomili policję.

Po odbiciu wieka trumny znaleziono 
pasterza leżącego na twarzy. Stwierdzo­
no, żc śmierć nastąpiła dopiero w trum­
nie, pasterz bowiem został pochowany 
w letargu.

Pod -wpływem silnego wzburzenia lud­
ności lekarz w obawie przed samosądem 
in-usiał ratować się ucieczką.

...Baseny pływackie
PRZYCZYNĄ UPADKU RZYMU.
Berlin, 6.5. Od lat 50 mieszkańcy 

Brunświku domagają się od swych 
władz wybudowania krytego basenu 
pływackiego.

Magistra-t sprawę tę przekazał ko­
misarzowi państwowemu Kybitzow;, 

powołanemu przez narodowo - socja­
listycznego premjera Franzesa, któ­
ry wydał n.e przychylne dla Bruu- 
6 w i czan or zoczenie.

Odmowę zbudowania basenu radca 
Kybiiz tló-maczy tem, że pływanie w 
zamkniętej ogrzanej hali a beapośre- 
dnio po tem wyjście na zimne powie­
trze jest stanowczo szkodliwe dla 
zdrowia. Wielkie urządzenia kąpie­
lowe i pływalnie w starożymym 
Rzymie stały się początkiem upadku 
potęgi Rzymian.

Aby podobny upadek nie spotkał 
również Niemiec, radca Kybiiz po­
stanowił odmówić żądaniu zbud iwa- 
nia pływalni w Brunświku.



„K iŁffJTTt TTFCTrrJT)'N r- sobota z ma-rca 1951 roku. *Tr. 5?.

PRZEGLĄD PRASY.
Alarm z Moskwy.

Moskiewski korespondent „Lido- 
wych Nowin ' przedstawia niebezpie­
czeństwa gospodarczej ofenzywy .So­
wietów, które przygotowują się do 
ekonomicznego poćliboj u Europ. W 
sensacyjnym tym artykule czytauiy

Co to Sowiety obchodzi, że tu, t. j. w 
Rosji sowieckiej ludność głoduje? Mąikę i 
cukier sprzedają się po cenach piższych o<l 
kosztów produkcji, ponieważ potrzeba ko- 
n-ieaznie gotówki. Trzeba koniecznie mieć 
dolary aa utrzymanie inżynierów - fachow­
ców z zagranicy. Aby zakupić maszyny 
sprzedaje się chociażby tylko kalosze lub 

cstyłńe, jakikolwiek dla miejsco- 
ici ich brak. Państwo sprzeda je 
najniższych zabytki starożytno, 
i t. p.

Koszta produkcji nie są wysokie. Surowiec 
znajduje się na terenie państwa, w postaci 
bogaci, naturalnych, robotnicy otrzymują 
bardzo niskie zarobki, za które zaledwie ku­
pić mogą ohlcb, śledzia liub kapustę. W kra­
jach północnych pracują wygnańcy, karczu­
jąc bezpłatnie puszcze, rąbiąc drzewo i t. d. 
Jestto drzewo budulcowe i opałowe, które 
się wywozi.

Sprawa rąbania drzewa przedstawia się 
następująco: tak, jak przed wojną, tak i dzi 
siaj rąbanie drzewa jest ciężką pracą, nie 
przynoszącą prawie żadnego zarobku. Fa­
chowcy popędzający „pia-tiletkę" wyrzucają, 
komlsarjałowi pracy, że nieudolnie werbuje 
robotników, dostarczając do pracy więźniów 
ze stacyj deportacyjnych starców i kobiety. 
Dlaczego nie mięlihyśmy wykorzystać kuła­
ków — twierdzą fachowcy — jeżeli pragnie 
any ich zlikwidować jako klasę? Naturalnie 
w tych lasach północnych zlikwidujemy ich 
nie jako klasę, ale wogole ludzi. Drzewem 
dzie-.ą się według biurokratycznych skró­
tów: Narkomtiiid (coś w rodzaju minister­
stwa pracy), Sojiulesprorą, Lestrusty. Kol- 
chozcentr. kooperacje leśne i ich arielszczy- 
cy. Biura te Korespondują między sobą, a 
praca musi być wykonaną.

Według nadchodzących wiadomości, na 
wiosnę óędą pracować rOiuicy w kołchozach 
pod bagnetami dozorującego wojska. Sabo­
taż Lub ucieczka z pracy t>ędą wykluczone. 
Zarządzona kontrola pracy i produkcji wy- 
każe, kto i jak pracuje.

Chodzi o gospodarcze pokonanie Europy. 
Nie nńdcszla światowa rewolucja, więc na­
stąpić musi światowe bankructwo gospodar­
cze.

Byłoby nie na miejscu analizować życic 
tutejsze. Arbo przyjmujecie Rosję sowiecką 
z jej 'Wszystkiemi wadami, taką jaką jest 
albo ją ignorujecie. Trzeba więc uzgodnić 
zapatrywania na ZSSR i dla obu ewentual­
ności opracować odpowiedni program. Co 
robić?' Myślicie, że za lat pięć lub dziesięć, 
pomoże wam jaki mur celny, który wstrzy­
ma towary wyrabiane przez tutejszych ro­
botników, amerykańskieini maszynami i pou 
kierownictwem niemieckich inżyneiów? My­
lcie się bardzo.

Należy ocknąć Się póki jeszcze czas. Trze­
ba na plan odpowiedzieć planem. Zapisy 
'wkrótce się rozpoczną. Siły są podzielone. 
Na zachodzie bardzo wielu ludzi będzie syn 
patyzować z Sowietami. Tutaj wielu ludzi 
ich nienawiczi. Ale kierownictwo jest w rę­
kach fanatyków, którzy pójdą przeciwko 
wszystkiemu, a jeśli uda iin się wytępi; 
całe klasy społeczne, to czy będą igrać z 
Zachodem?...

Sędzia a urzędnik.
Wychodząc z założenia, że „nie 

każdy, nawet prawnik, zdaje sobie 
dokładnie sprawę z różnicy, jaka za­
chodzi pomiędzy sędzią a urzędni­
kiem", b. prezes sądu najwyższego, 
adw. A. Mogilnicki, pomieścił w „Ga­
zecie Sądowej Warszawski ej1' arty­
kuł na ten temat. Czytamy w nim, 
między innemi, co następuje:

Urzędnicy tworzą hierarchję, w której 
niższy jest obowiązany słuchać rozkazów i 
poleceń wyższego; każdy ma tylu zwierz­
chników. ile istnieje stanowisk bezpośrednio 
wyższych na danej drabinie hierarchicznej. 
Podstawowym, warunkiem urzędowania jest 
posłuszeństwo względem zwierzchności: u- 
rzędnik ma częstokroć obowiązek działania 
wbrew własnemu przekonaniu. jeżeli rozkaz 
zwierzchnika jest wyraźny i nie wykracza 
poza granice służących temu zwierzchniko­
wi uprawnień.

Nawet po-pelnione przestępstwa przez u- 
rzędnika podwładnego może w pewnych wa­
runkach nie pociągać za sobą kary wzglę­
dem wykonawcy rozkazu, _ jeżeli tylko 
sprawca działał w dobrej wierze na mocy 
rozkazu właściwej władzy, a rozkaz nic 
miał wyraźnej Cechy bezprawia...

Rozumie się samo przez się, że rozkaz nic 
usprawiedliwia podwładnego, jeżeli z samej 
treści rozkazu wynika, że zwierzchnik żąda 
popełnienia przestępstwa.

Zupełnie inaczej rzecz się ma z sę­
dzią.

Sędzia w chwili wykonywania swych czyn 
aośći sędziowskich powinien być obcy wszel 
klan wpływom zewnętrznym. Tylko ustawa 
sumienie i okoliczności sprawy mogą stano­
wić podstawę do wydania wyroku. Żaden 
zwierzchnik, czy to minister, czy prezes, czj 
sędzia wyższego sądu, nie n naka­
zywać, ani nawet zalecać zęby
tak czv inanząj w aorawie PtóozJ

nielicznych wypadków, wskazanych w usta­
wach postępowania sądowego, kiedy sędzia 
jest związany zapadłem w danej sprawie 
orzeczeniem sądu wyższego, jest on zupełnie 
ed żadnej władzy niezależny. Żadna władza 
nie może nakazać sędziemu, jakie ma wy­
dać orzeczenie, nie może mu zrobić zrzutu 
z powodu takiego czy innego wyroku, o ile 
tylko wyrok ten został wydany zgodnie 
ustawą i sumieniem sędziego.

To też ustawy różnych krajów wykazują 
coraz więcej dążenia do tego, żeby sędziom __
zabezpieczyć rzeczywistą, nie papierową, jemiś

niezawisłość, a w szczególności, żeby los sę­
dziego uniezależnić od władzy wykonaw­
czej, oddać awansowanie sędziów w ręce nie 
ministra, lecz niezależnych ko-legjów sę­
dziowskich...

Jest to zupełnie zrozumiałe. Wszak sędzia 
którego los jest, choćby częściowo, zależny 
od prezesa i ministra, może mieć, czasem 
podświadomą, tendencję do liczenia się przy 
wyrokowaniu z ich życzeniami, a sędzia, 
który w chwili wyrokowania kieruje się nie­
tylko ustawą i sumieniem, lecz także czy 
jemiś życzeniami — to parodja sędziego.'

Raid Warszawa—Tallin 
Polskie awjonetki w Wilnie.

WILNO, 6.3. — Na lotnisko do 
Wilna przybyły wczoraj polskie a- 
wjonetki, odbywające raid powietrz­
ny Warszawa — Tallin i z powrotem, 
łebskiem dwie awionetki zaryły się 
kolami w grubej warstwie śniegu, 
wskutek czego przewróciły 6ię na

W czasie lądowania na lotnisku 
plecy. Jeden z aparatów wyszedł z 
wypadku bez szwanku, -w drugim — 
złamało się śmigło.

W ciągu paru godzin doprowadzo­
no uszkodzoną maszynę do porządku, 
poczem we wszystkich podwoziach 
awjonetek zamieniono koła na płozy

narciarskie, aby samoloty łatwiej 
lądować mogły ua śniegu. .

Wszystkie przygotowania do dal­
szego lotu zostały poczynione jesz­
cze wczoraj. Dziś o godzinie 13.30 na­
stąpił start do Rygi, a następnie do 
Estonji.

Wczoraj na trasie Wilno — Ryga 
panowały 6ilne wiatry i zamiecie 
śnieżne.

Nailęży się spodziewać, że w stolicy 
Estonji lotnicy nasi staną jutro.

W Rydze załoga awjonetak bawić 
będzie przez tydzień, poczem nastą­
pi raid powrotny przez Wilno.

RABUNKI NA KOLEJACH.
NAPAD NA POCIĄG POD BYDGOSZCZĄ.
BYDGOSZCZ, 6.3. Władze kolejowe 

zostały zawiadomione, o nowym zu­
chwałym napadzie doskonale zorganizo­
wanej bandy opryszków, na pociąg to­
warowy nr. 8975 między stacjami Koście 
rzyna — Skaszewy. Banda liczyła prze­
szło 100 osób i pozostawała pod komen­
dą jakiegoś epryszka ubranego w czar­
ny kożuch. Zrabowano sporo węgla. Po­
ciąg został zatrzymany w ten sposób, iż 
pod koła podłożono kilka- podkładów ko­
lejowych.

Steroryzowiana służba kolejowa nie 
stawiała większego oper u,

Zawiadomiono o napadzie policję któ­
ra rozpoczęła dochodzenie. Co podkre­
ślić należy, iż w ciągu ostatnich tygodni 
jest to już trzeci napad bandy, na po­
ciągi towarowe.

Drugiego napadu dokonano na skład­
nicę kolejową w Czersku. Dozorca wi­
dząc napastników, strzelił w ich kierun­
ku kilkakrotnie z rewolweru, co spłoszy­
ło napastników. Jeden z nich jak eię o- 
kazało, nnieszkainiec wsi Łubianka, Jan 
Jakubowski został ciężko ranny. Śledz­
two w toku.

ZAGINIONE WAGONY ŁADUNKÓW.
ŁÓDŹ, 6.5.-Od pewnego czasu na linji [ 

kolejowej Łódź — Warszawa — Brześć 
ginęły w tajemniczy sposób paczki, prze 
syłane przez łódzkie domy spedycyjne 
do Brześcia.

Energiczne dochodzenia policji łódz­
kiej nie zdołały wykryć sprawców ta­
jemniczych kradzieży. Wszystko prze­
mawiało zatem, że złodzieje operują na 
stacji końcowej.
, Onegdaj z Brześcia" nadszedł telefono- 
grarn, iż jeden z wagonów załadowany 
i -wysłany przez jedną z firm łódzkich 
został zupełnie wypróżniony przez zło­
dziejów. Charakter ys ty cznem było, że 
plomby wagonu były zupełnie niena.ru-

' Wczoraj nadeszły znów wiadomości, ii 
szajka skradla większą część towarów 
z innego wiagonu, przyczem plomby by­
ły również całe.

Śledztwo policyjne wykryło na de­
skach wagonu ślady krwi, co wskazy­
wałoby, że któryś ze złoczyńców znam.il 
się. Włamania do wagonów dokonywa­
no z tylu, co jednak wymagało wiele 
trudów, skomplikowanych dźwigni i du­
żo czasu.

Istnieje nadzieja, że teraz po stwier­
dzeniu szeregu szczegółów, policji uida 
się wykryć szajkę złodziejską.

Wielki spisek na Ukrainie
Aresztowania wśród Ukraińców w Sowietach.

RYGA, 6.5. Z Charkowa otrzymano in­
teresujące szczegóły wykrytego ostatnio 
prizez G. P. U. spisku nacjonalistów u- 
kraińskich, których około 100 areszto­
wała G. P. U. wiraż z byłym komendan­
tem ukraińskich strzelców siczowEkich, 
Hryclem Kossakiem.

Ośrodek organizacji, do której nale­
żało kilku wybitnych członków partji 
komunistycznej z opozycji -prawicowej, 
znajdował się w Charkowie. Prawie we 
wszystkich większych miastach Ukrainy 
or az we flocie czarnomorskiej spisko-w- 
cy zorganizowali zakonspirowane jaczej 
ki, które jednakowoż nie wszystkie zo­
stały -wykryte przez G. P. U.

Dalsze dochodzenie ustaliło, że spi­
skowcom udało się przeniknąć do wszech 
ukraińskiego G. P. U. a w związku z 
tyth w Charkowie aresztowano 5 urzęd­
ników G. P. U. -narodowości ukraiń­
skiej.

W Połlawie w ostatnich dniach lutego 
aresztowano około 200 wkrai-ńców, prze­
ważnie z kół initeligencjii i Studentów. 
Aresztowanie nastąpiło pod zarzutem u- 
prwiania propagandy nacjonalistycznej 
celem oderwania Ukrainy od Sowietów. 
Znaczną część aresztowanych deporto­
wano na wyspy Sołowieck-ie.

W związku ’ wykryciem spisku wid-

kie wrażenie wywalało tajemnicze znik­
nięcie długoletniej sekretarki osobistej 
prezesa rady komisarzy ludowych repu­
bliki ukraińskiej, Czulbara, Nięwekoj. 
P-odobno została ona aresztowana przez 
agentów G. P. U. i wywieziona w -nie­
znanym kierunku. W związku z tem 
kursuje pogłoska, iż Czubar ma uiskflbić 
ze s-wega stanowiska, gdyż jest podej­
rzany o przynależność do opozycji-.

Jednocześnie aresztowano 16 oficerów 
sztabu ukraińskiego okręgu wojskowe­
go. Wykrycie spisku i aresz towania -woj­
skowych wywołały olbrzymie wrażenie.

Mołoiow zamiast Stalina 
Walka cs władzę na Kremla.

RYGA, 6.3. — Tocząca się od kilku 
miesięcy wśród najwyższych pań­
stwowych czynników sowieckich wai 
ka o władzę zdaje się przechylać 
szalę zwycięstwa na korzyść Molo- 
towa.

Molotow, piastujący godność pre­
zesa rady komisarzy ludowych, nie 
chce pogodzić się z rolą jedynie wy­
konawcy rozkazów Stalina, sekreta­
rza generalnego partji.

Zdołał on iinż na &wa stronę, .otrze-.

Francji grozą
OLBRZYMIE POWODZIE.

PARYŻ, 6.5. Długotrwale deszcze spo­
wodowały powodzie w całym kraju, wy­
łączając Riwjerę. Sekwana, która przed 
kilkoma dniami osiągnęła poziom 5 me­
trów, wystąpiła z brzegów. Również Ro­
dan i Saona wezbrała. Część miasta Be- 
sancon znajduje się Całkowicie pod wo­
dą. W Bordcaus runęło szereg domów, 
których fundamenty zostały podttnyte 
przez wodę. Okolice Paryża bardzo u- 
óierpiały, a w szczególności Onsay i 
Webon.

Z DNIA.Wieści z Madery.
Sprzeczne wiadomości. — Wyjazd p. mar- 
szalkowej? — Mobilizacja mułów i osłów.

Niektóre pisma, jak „Polonia11 (Nr. 
2303 i „Gazeta Warszawska" (Nr. 75) 
przedrukowały z berlińskiego „8-Uhr 
Błatt" następujące szczegóły o poby­
cie marsz. Piłsudskiego na Maderze:

„Marszałek Piłsudski mieszka powyżej 
Funchalu w willi, wydzierżawionej od wi- 
niarzy portugalskich. Dokoła willi zastano 
już mur, który zwk) dodatkowo na wierz­
chu zaopatrzony w drut kolczasty i szkli­
wo. Nocą oświetlają ogród wielkie lampy

Służbę bezpieczeństwa przy osobie mar­
szałka pełni tuzin oficerów oraz żandarmów 
polskich, patrolujących w ogrodzie. Z miej­
scową ludnością nie styka się Piłsudski zu­
pełnie. Niedowierzanie posuwa się do tego 
stopnia, że sprowadził z Polski własnego 
kucharza (warszawska prasa, tak ' zwana 
„czerwona", stwierdziła, iż kuchnię prowa­
dzi miejscowy kucharz). Straż na znak czuj­
ności, często strzela w ogrodzie".

Informator berlińskiego dziennika 
twierdzi, że marsz. Piłsudski używał 
z sanatorjum angielskiego lekarza 
■chorób płycnycli.

Natomiast urzędowy organ B. B. 
„Gazeta Polska11 zdementowała po­
średnio powyższą wiadomość, w nu­
merze z dnia 16 bm., gdzie czyjamy:

„Według wiadomości otrzymanych z Fun- 
ćhalu, w dniu wczorajszym, marszałek Pił­
sudski czuje się doskonale i rozpoczął pra­
cę nad całokształtem historji Legjonów."

Do tematu powyższego wraca ka­
towicka „Polonia11 z dnia 6 bm., w 
depeszy z Warszawy donosząc:

...Już nietylko w sferach politycznych, 
ale wśród szerokich kół ludności Stolicy u- 
trzy-mują się pogłoski o nadchodzących wia­
domościach z Madery w związku ze stanem 
zdrowia p. Piłsudskiego. W dniu dzisiejszym 
stan zdrowia p. Piłsudskiego budzi poważ­
ny niepokój. Utrzymuje się dalej pogłoska, 
że wyjazd p. Aleksandry Piłsudskiej na 
Maderę już nastąpił. Opowiadają mianowi­
cie, że onegdaj wieczorny .pociąg pospiesz­
ny, wyjeżdżający z Warszawy w kierunku 
granicy zachodniej, zatrzymany został po­
za dworcem głównym na posterunku nr. 8. 
Do specjalnie zarezerwowanego przedziału 
wsiadły dwie panie, któremi miały być p. 
marszałkowa Piłsudska w towarzystwie p. 
doktorowej WojCzyńskiej. Notujemy te po­
głoski z obowiązku dziennikarskiego. Sfe­
ry miarodajne, którym te wersje nie mogą 
być nieznane, powinny ogłosić pewne wy­
jaśnienie."

My również notujemy powyższe 
wiadomości z obowiązku dziennikars- 
kiego, jak również notatkę z warsza­
wskiego „Espre&su Porannego", u- 

trzymaną w nader wesołym tonie, a 
mianowicie:

,-Poczta portugalska, licząc się z wielkim 
napływem korespondencji pod adresem 
marszałka Piłsudskiego w dniu jego imie­
nin, czyni już daleko idące przygotowania. 
Gubernator Madery postanowił zerekwiro- 
wać wszystkie pojazdy, muły i osły trans­
portowe do przewozu poczty imieninowej. 
Poczta ta składać się będzie w przybliżeniu 
z kilku tysięcy dużych worków, które w 
krótkim czasie, .po wyładowaniu z okrętu 
muszą być przewiezione do urzędu poczto­
wego w Funchalu. Poczta portugalska liczy 
się również z możliwością wyznaczenia jed­
nego ze statków pocztowych, który całą 
poozitę do p. marszałka przewiezie za jed­
nym razem z Lizbony do portu na Maderze.'

ciągnąć większą ilość członków P-ni 
biura i członków rządu.

Mołotow, prowadząc swą politykę 
wypierania wpływów Stalina bardzo 
ostrożnie, zdołał już doprowadzić do 
tego, że Stalin bardzo często musi mu 
ustępować.

W kołach politycznych uważają 
Stalina za zachodzącą już gwiazdę. 
Twierdzi eię powszechnie, że dni je­
go dyktatury sa policzone.

znam.il
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0 nwływacli Sądu Najwyższego
w uchwale w sprawie procesu Bydgowskiego.

Sen. B. Koskowski zamieścił w „Ku- 
rjc_/_c Y^zawskim” następujące uwa­
gi o motywach uchwały Sądu Najwyż­
szego w sprawie bydgoskiej:

Motywy Sądu Najwyższego oparły 
sie na informacjach, dostarczonych 
-adowi Najwyższemu w sprawozda­
niach władz bezpieczeństwa publicz­
nego, oraz w pismach ministra spraw 
wewnętrznych do ministra siprawie- 
dli w ości.

Słowem Sąd Najwyższy miał do 
czynienia z o-pińjami władz admini­
stracyjnych.
Optuje te brzmią5y następująco: „na 

terenie Bydgoszczy wytworzył się 
wśród miejscowej ludności" (w z wiąz 
ku ze sprawą) „stan podniecenia, któ­
ry zagraża bardzo po ważnie spokojowi 
i bezpieczeństwu publicznemu i wy­
wołuje uzasadnioną obawę zatamo­
wania prawidłowego toku wymiaru 
sprawiedliwości w wymienionej spra­
wie".

Czytając powyższe oipinje władz 
administracyjnych, obywatel polski 

może być skłonny do zapytania, czy 
one odpowiadają dokładnie istotne­
mu stanowi rzeczy, czy też raczej z 
powoda suibjektywnych raportów 
władz lokalnych, nie są zabarwione 
jewnym pesymizmem. Ale nie o to 
idzie. Spierając się o nastroje ludno­
ści bydgoskiej, zabrnęliśiny w sieć 
szczegółów, nadających się — zgod­
nie z usposobieniami indywiduailne- 
mi — do różnego oświetlania. Gdzie­
indziej tkwi sedno sprawy.

Sedno sprawy tkwi w tem, że wła­
dze administracyjne nie są w nor­
malnych warunkach życia zbiorowe­
go, t. j. kiedy niema wojny lub ka­
tastrofy żywiołowej, powołane do te­
go, aby niepokoić władze sądowe pe­
symistyczną oceną położenia. Prze­
ciwnie, one to biorą na siebie odpo­
wiedzialność za to, co do nich należy. 
Praikitycznie wyraża się to w ten spo­
sób, że władze administracyjne udzie­
lają sądom wszelkich rękojmi ładu i 
spokoju zewnętrznego. Inaczej — 
składałyby dowód, że nie umieją po­
radzić sobie z trudnościami.

Otóż tu się stało inaczej.
Stało się tu inaczej, mimo że ogół 

polski nic nie wiedział o tem, alby w 
Bydgoszczy miał panować taki „stan 
podniecenia", któryby zagrażał „spo­
kojowi i bezpieczeństwu publiczne - 
mu“. Z pewnością ludność bydgoska., 
podobnie jak ludność, dajmy na 
Iuibeilska, kielecka, krakowska, czy 
lwowska, żywo się interesuje Brze­
ściem. Ale to, o czem mówiły spra­
wozdania władiz bezpieczeństwa i pi­
sma ministra spraw wewnętrznych, 
wyglądało na jakąś poprostu niele- 
gailną gotowość aktywną, od której, 
gdzie już, jak gdzie, ale w Poznań- 
śkiem i na Pomorzu obywatele mi? 
scowi są, jak można 6obie wyobrazić, 
najdalsi. Wogóle przecież wiadomo, 
eż odbyło się w Polsce w ostatnie; 
czasach tyle, tyle procesów f- zw. sen ­
sacyjnych, o znaczeniu politycznem, 
obchodzących szersze społeczeństwo 
miejscowe, a nigdzie władzy admini­
stracyjne nie miały powątpiewań co 
do swej sprawności w zabezpieczeniu 
spokoju.. Dopiero w Bydgoszczy!

Zajmujemy się dziś tą właśnie stro­
ną. sprawy, ponieważ mniemamy, żc 
subjektywne informacje władz admi- 
‘•tracyjnych, (na których oparł sic 
komplet sędziów S. N.) nie są korzy­
stne dla oplnji o naszych ogólny < 
stosunkach wewnętrznych.

już raz, w warunkach zresztą jesz­
cze poważniejszych, Rząd polski nie 
zawahał się tak -mówić, iż ogół polski 
mógłby podawać w wątpliwość sto­
pień sprawności władiz bezpieczeń­
stwa w Polsce. Było to dnia 27 stycz­
nia r. b., kiedy p. prezes Rady mini­
strów oświadczył w Sejmie, że Brześć 
był obrany dlatego, „aibyście nie mie­
li pokusy wysyłania waszej bojówki 
do odbijania więźniów", aby uniknąć 
ewentualnego ..przelewu krwi". Już 
wtedy słowa te nie chybiły efektu, 
zwłaszcza zagranicą, gdzie rządy prę- 
dzejby przesadziły w ocenie swego 
oo-sotowia i swej siwawJiośct- niżby

ujawniły co do niej wątpliwości, niż­
by — w dodatku — w niezwykle o- 
sirem świetle ipublicznem przedsta­
wiały stan umysłów w kraju.

Dzisiaj (powtarza się coś podobnego. 
I znowu w Polsce może powstać — 
na zasadzie świadectw urzędowych 

- - mniemanie, że umysły 6ą u nas 
wogóle w wielkim a niebezpiecznym 
fermencie, zagranicą zaś — że Rząd

musi, wobec takiej sytuacji, uciekać 
■się do tak nadzwyczajnych środków 
.jak przestrzeganie władz sądowych 
przed możliwością „zatamowania 
prawidłowego toku wymiaru spra­
wiedliwości4’.

Gzy jest zadaniem administracji 
państwowej przyczynić sic do szerze­
nia takich mniemań i takich wnio­
sków?

Ile i jakich pieniędzy 
kiarsuj© w Polsce.

I. BANKNOTY:
292.754 banknotów po- 500 złotych •wainl-ości — 146.577.000

„ i— 606.572.100
„ — 245.528.100
„ — 258.926.640
„ — 75.194.200

6.065.721
4.866.562

12.946.352
7.519.420

„ ioo
„ 50
- 20
„ io

Raizem złotych waiftościi — 1.528.198.040
II. MONETY METALOWE:

21.551.452 po 5 złotych wartości — 107.757.160
22.596.291 ., 2 — 45.192.582

9.127.245 „ 1 „ Sr. ., — 9.127.243
25.554.485 „ 1 ., nikł. ., — 25.554.48 >
48.156.628 „ 50 groszy „ — 24.078.541

52.673.955 „ 20 1— 10.554.787
81.965.187 ,. 10 — 8.196.518.70
95.189.677 „ 4.759.485.85

109.612.599 „ 2 — 2.192.247.98
121.865.654 „ 1 — 1.218.65654

i-zem 588.090.987 238.411.487.07

Wpływ pustych miejsc. 
Po secesji skrajnej prawicy z Reichstagu.

(Korespondencja własna

Przysłowia, będące podobno mąd­
rością. narodów, nie -sprawdzają się 
czasami. Spostrzeżenie to nasuwa się 
z okazji obecnej sutuacji parlamen­
tarnej w Niemczech, która powstała 
po wyjściu posłów skrajnej prawi­
cy — grup Hitlera i Hugenljenga > 
-parlamentu.

Zdawałoby się, że rządowe stronnic 
i wa środka powinny być bardzx) za­
dowolone z tego, że pozbyły się -tak 
wielkich ilości ibezw.aględ!nych i krzy­
kliwych opozycjonistów. Zdawałoby 
się, że socjaldemokracja, która po­
piera dotąd rząd Rzeszy, naogól zgo­
ła bezinteresownie — ale znajduje 
się poza ławami rządowem-i, zdobę­
dzie obecnie wpływ, jeśli nie decy­
dujący, to znacznie większy niż do- 
iąd,‘ na bieg spraw państwowych. 
Zdawałoby się... tem bardziej, że wieli 
kie dzienniki demokratyczne niemiec 
kie dzień w dzień tłumaczą cierpli­
wie i obszernie swoim czytelnikom, 
jaikie-to głupstwo zrobili pp. Hitler i 
Hugcnberg wychodząc z parlamentu, 
przez co rzekomo zdemaskowali wo­
bec wyborców swoją bezsilność i zre­
zygnowali dobrowolnie z praktyczne 
go wpływu na politykę państwa.

W związku z tem rozgłoszono, że 
p. Hugenberg czu je się źle, i że lacki 
chwilki wyda nakaz powrotu. Tym­
czasem niemiecko - narodowi posło­
wie postanowili •wytrwać w absty­
nencji. I -podobnie nie spełniły się i 
inne oczekiwania i przepowiednie 
prasy demokratycznej.
Cienie nieobecnych wywierają ciąg­

łe magiczny wpływ na parlament — 
i -to może tem bardziej, że realni ich 
posłowie, korzystając z wolnego cza­
su, jeżdżą ze zgromadzenia na zgro­
madzenia i nie przebierają w atakach 
na rząd i obecnych w Reichstagu, ani 
w de-magogji. A wiadomo, jakimi 
hitlerowcy zwłaszcza się mistrzami w 
sztuce agitowania i urządzania zgro­
madzeń. Prasa parlamentarna jest 
dla nich balastem i dopiero na zgro­
madzeniach, w akcji propagandy-- 
tyc7.net cz.n.ia sie tak rciba we wo­
dzie.

„K ui‘jera Zachodniego44)
Berlin, w marcu

Zdawało się nieraz, że ]x> secesji 
niemiecko - narodowych, któnzy re­
prezentowali interesy agrarne, 
wpływ grup agrarnych na rząd 
zmniejsza się, a spotęgują się wpły­
wy przemysłowe i robotnicze. Tym­
czasem przedstawiciel agrarj-uszy w 
rządzie, minister Schiele, ma dalej 
wpłvw bąjdzo znaczny na gabinet a 
związane z nim drobne grupy umiar­
kowane bardziej się liczą z nieobecną 
skrajną prawicą, niż z obecnemi w 
parlamencie frakcjami ośrodka i le­
wicy.

Nie osłabł również bojowy impet 
hitlerowców w krajach Rzeszy, pr-ze- 
dewszysikieni w tych, w których 
mają decydujący wpływ na rządy 
krajowe, a więc w Turyngji i w 
Bru-nświku. Ministrowie narodowo - 
socjalistyczni iych krajów pp. F-ri-ok 
i Fra.nzen, kpią sobie w ży we oczy 
•z wyższego od nich stanowiskiem mi­
nistra spraw wewnętrznych Rzeszy, 
centrowca dra Wirtha, który z zago­
rzałego republikanina siał się dosyć 
bladym i chwiejnym kompromisow- 
cem, i usuwają urzędników republi­
kańskich jednego po drugim, zwłasz­
cza w policji, szykanują republikańs­
kich nauczycieli, wywierają nacisk 
na uniwersytety i upomnienia i prze­
strogi dra Wir tka rzucają do kosza.

I tylko w Prusiech, rządzonych 
przez koalicję ze socjalistami na cze­
le, republikanie są energiczniej-si w 
defensywie i mobilizu ją Reichsban- 
ner dila przeciwstawienia się Hitle­
rowcom.

Najjaskrawszym jednak dowodem 
tego, że „nieobecni mają rację" jest, 
sprawa budowy krążownika B., kto" 
ra niebawem wejdzie na stół obrad. 
Pamiętamy, jak socjaliści protesto­
wali przeciw krążownikowi A. Dziś 
po wyjściu skrajnej prawicy mają 
w Reichstagu większość z komunista­
mi, muszą więc udaremnić budowę 
nowego okrętu wojennego.

Tymczasem jeden z najwybitniej­
szych przywódców socjalistycznych, 
p. Dittmann, uchodzący za lewicowca 
oświadcz. vł w ceu.traln.viDa organie

Katar/ 
niemiły goś£, 

jest słusznie przedmiotem 
obaw, gdyż prowadzi 
często do poważnych 
chorób. Z tego powodu 
wskazanem jest, aby już 
przy najmniejszych o- 
znakach kataru, a również 
każdego innego zazię­
bienia, zażywać natych­
miast oryginalne tabletki 

Aspiriny.

Istnieje tylko jedna

ASPIRIINA
Każde opakowanie i każda tabletka 
rwlnej Aspfriny opatrzone sj znakiem

partji,- „Vorwarts", że socjaliści me 
będą na tyle naiwni, aby przy pomo­
cy komunistów robić rządowi trud­
ności i popychać rząd i stronnictwo 
środka w objęcia skrajnej prawicy. 
Protesty i hałas komunistów w tej 
sprawie nic go nie obchodzą.

Wynika stąd, że socjaliści w kło­
potliwej dla nich i bardzo niepopular­
nej w sferach robotników sprawie 
krążownika B. nie będą robili -rządo­
wi trudności.

Głosy skrajnej prawicy w tej tak 
do niedawna spornej sprawie są nie­
potrzebne. Puste ławy wywierają 
wpływ magiczny na ławy pełne. 
..Nieobecni mają rację", gdyż obecni 
w ich zastępstwie prowadzą ich poi;-

W tym samym dniu 
ZNAMIENNE ORZECZENIE SĄDU 
OKRĘGOWEGO W BYDGOSZCZY.

„Gazeta Bydgoska” donosi, iż w ■ 
•Lym samym dniu, w którym Sąd Naj­
wyższy w Warszawie postanowił 
„przenieść" proces brzeski z Byd­
goszczy do Torunia, odbyło się w 
Bydgoszczy (posiedzenie Izby odwo­
ławczej Sądu okręgowego, pod prze­
wódn ic i we-rn w i< c-p rczc - a Mad allińs- 
kiego, na którem ustalono, że niema 
żadnych przeszkód do odbyc-ia proce- 
su w Bydgoszczy, pod przewodnie- 
twem sędziego Toinuszewsklegp, w 
dn. 5 marca br.l!

Sąd Najwyższy orzeka, że odbycie 
rozprawy w Bydgoszczy „zagraża 
spokojowi i bezpieczeństwu publicz­
nemu", a Sąd miejscowy stwierdza, 
że rozprawa może się odbyć frez 
przeszkód!

Djety poselski© 
ZA CZAS SPĘDZONY W WIĘZIENIU

Do sądu okręgowego w Warsza­
wie wjdynęla skarga b. posła Ecliksa 
ITołowacza. kióry domaga cię 5vypła- 
cenia mu djet poselskich za okres 
jednofocznego pobytu w więzieniu.

Jako członek Niezależnej Partji 
chłopskiej, uznanej oficjalnie za 
wy wroiową, p. Hołowacz został are­
sztowany. V. toku dochodzenia spra­
wa przeciwko p. Hoiowaczowi zosta­
ła umorzona. Na tej właśnie podsta­
wie opiera on swe żądania, zaznacza­
jąc, iż w areszcie przebywał niewin­
nie.

Ołbecnie p. llolowacz wystąpił, na­
razie o przyznanie mu naieżn-ości za 
okres jednego miesiąca, przyczem 
zastrzegł sobie prawo dochodzenia 
pozostałych sum.

Aforyzmy
Bić albo nie być — oto pytanie.
Sanacja — to inflacja moralna. 

Ostatnia w nicjrodiległej Polsce.
Nie może dać narodowi zadośću­

czynienia, kio prze® czyn popełniony 
stał się niezdolnym do d'amia satys­
fakcji honorowej.

Sanacja nienawidzi Prawdy, bo ta 
nie -staje na baczność..

Sanacja niesie narodowi kaganiec, 
ale nie oświaty.

Co to za generacja doszła do gło­
su? Degeneracja.

W czasach dewaluacji moralnej 
złciówka nabiera wagi orderu.

,.MvśI Narodowa44.
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W ŻYCIU KULTURALNYM ZAGŁĘBIA J

Pomimo biedy i kłopotów- materjell- f 
nych, jakoś społeczeństwo zagłębiow- 1 
akie poczyna coraz więcej interesować ( 
się zagadnieniami kulturalne mi. Niema 
w tem nawet nic paradoksalnego. Bra­
ki materialne, niedostatek skłania miano 
woli uwagę społeczną na istnienie in­
nych wartości-, poza materjailnemi, -na 
wartości, z których wprawdzie -nie wszy­
je się a,ni pięknej sukni jedwabnej, ani 
też n.ie kipi za nie samóehódti, file, że 
są nabytkitin znacznie trwalszym, to nie 
ulega wątpliwości.

Charaiktcrystycznem jest i to, że ów 
nowy powiew kulturalny idzie nie z or- 
ganizacyj i stowarzyszeń dawno istnie­
jących, mających w swoich programach 
i statutach krzemienie kultury. Nie, 
tam panuje nadał cisza i ejfekój. Zjawi­
sko, o k-ićrom mówimy ma swe źródło w 
poczynaniach zupełnie nowych, dó no­
wych bowiem trzeba zaliczyć teatr i 
wszystko, to co się ewentualnie z tem bę­
dzie robie. Symipatycziiem i zupełnie 
nowem zjawiskiem jest powstanie Kola 
polonistów, które dużo może uczynić, ale 
na szczególne pc Jkrćśleti ie zasługuje 
Konkretnie już roapoczęta praca nad 
opracowaniem m co ogratj i Zagllębia Dą­
browskiego. z zapJem i trudem n-i-el-ada- 
jakiem podjęta, przez p. Kantora - Mi-r- 
skiego. Nic stowarzyszenia z szumnemi 
i szczególowcmi programami wysuwają 
się tutaj, a popio-AU pojedyncze jedno­
stka lub grupj- łudzi, stawiających 
przed sobą koakre-ine cele, które ,,biorą‘' 
społeczeństwo.

Otóż właśnie „czy te eeló „biorą", po­
ciągają, interesują społeczeństwo? Czy 
nie możnaby postawić zairztitu, że i z te­
ma poczyń ami-am-i będzie taik samo, jak 
z innemi, dla których potworzyło się set­
ki organiizaicyj z prezesami, zarządami 
sztandarami i działalnością w... protoko­
łach?

Zdaje się, że nie! Społeczeństwo do- 
sk-ooiaile odróżnia działalność konkretną, 
jasną, określoną od tych wszystkich 
Jpr-ac " kuli-uralnycdi stowarzyszeń, roz­
poczynających się przew leklemi, nudne- 
rni walnemi zebraniami i kończących się 
jeszcze nudujejszemi rocznemi zebrania­
mi. Wspomniane przejawy nowych po­
czynań iw dziedzinie życia kulturalne­
go (teatr, mouografje, akcja polonistów) 
tem 6ię właśnie różni od -dotychczaso­
wych .manier'* stowarzyszeń kultural­
nych, że wiąże społeczeństwo bezpośre­
dnio ze swojemi procami. Najmniej mo­
żna powiedzieć w tej chwili o akcji po­
lonistów, ale wiadomo już. że pomiędzy 
teatrem a społeczeństwem kontakt z 
dnia na dzień nawiązuje się coraz moc­
niejszy, że lieziba preuiumeretorów mo­
nografii Zagłębia rośnie w szybkim tem­
pie i przeszła wszelkie oczekiwania.

Jeżeli już mowa o teatrze, który w 
dziedzinie podniesienia -poziomu kultu­
ry w szerszych warstiw-a-ch stosunkowo 
najwięcej może zrobić, ale jednocześnie 
wymaga ogromnej opieki i pomocy to 
zanotować można przemiłe objawy s-ym- 
patji idące w szczerym odruchu wprost z 
serca (z kieszeni, j-alk dotąd mniej). I jak 
■kolwiek ten i ów niezadawale 6ię o- 
beonym repertuarem teatiru, w swych as­
piracjach kulturalnych niezadowolimy, 
to objektywnie ujmując tę kwestję, 
rozpatrując ją z ogóOinego punktu wadze­
nia trzeba stwierdzić, że teatr nawet far­
sami i komed-jatni z lżejszego, może na­
wet banalnego repertu-siru, misję swoją 
kulturalną spełnia. Trudno tutaj filozo­
fować na temat ,.jal«m teatr powinien 
być”. Jest to zagadnienie w tej chwili 
absorbujące myśli wybitnych literałów 
i publicystów. Trudno też stosować to 
kryterjum w -ocenie doboru sztuk wy- 
staiwiaoiych prżeż teatr sosnowiecki, ja­
kie stosować można i trzeba przy ocenie 
sztuk wyLSit-awiła-iiych przez teatry sto­
łeczne. Trzeba pamiętać bowiem, że 
„wbrew -p uib-' i-Czii.ości teatru prowadzić 
nie można'*, a iidnłeje chyba duża różni­
ca pomiędzy publicznością warszawską, 
a zaiglębiowską. 'wymagamiami stolicy i 
prowincji.

No i jeszcze jedna rzecz: teatr sosno­
wiecki podf rżymywąny jest właściwie 
tylllko wysiłkiem -aktorów, ich grą, ich 
talentami, poza temi walorami bowiem 
nie stać go z powodu ubóstwa na te wy­
posażenia artystyczne (dekoracje) i tech 
naczne, któromi mogą operować w milljo- 
nawe subwenaie zaxixąairz(xike teataar eto-.

niecznie, aby -teatr dawał subtelne, wy­
tworne komedje, a innym odpowiadają 
bardziej farsy, bez jakiejś myśli prze­
wodniej, operujące jedynie zabawnemi 
sytuacjami, jest to kwest ja w tej ch'willi 
drugorzędinia, która nie powinna nikomu 
spędzać snu z powielk.

(as)

------- .------------------------ -------
j Prosimy zawsze wyraźnie żądać |

CZY DEMORALIZACJA?

KALENDARZYK.

leczne. I w tych niesłychanie trudnych’ 
warunkach., trzeba to podkreślić, teatr 
sosnowiecki coraz mocniej „bierze** pu­
bliczność zagłębiowiską, która doskonale 
rozumie, i nie ma o to pretensji, że teatr 
w Sosnowcu nie jest jakąś świątynią kła 
sycznych sztuk, a istnieje po to, aby dać 
kulturalną tozrywikę. Że jedlnii chcą ko-

PORANKI DLA MŁODZIEŻY
W uh. niedzielę w sali kina „Pałace" 

w Sosnowcu Klub młodzieży im. marsz. 
Piłsudskiego zorganizował 'poranek, w 
czasie którego odegram została jedino- 
atkówika p. t. „Chrapanie z rozkazu**. 
Ponieważ w Sosnowcu „poranki" w ki­
nach w niedzielę urządzane są dlla dzic- 
oi, wiele matek poszło z dziećmi do Li­
na. Tymczasem „jednoaktówka" mówią­
ca o zdradzie malżeńsikiiej, „ randkach'', 
o biciu „w pysk" najmniej nadawała filę 
jako atrakcja programowa cliła dzieci. 
Zaznaczyć należy, że komedyjka grania 
była również przez młodzież.

Czy nad takim programem nikt nie 
czuwa? Czyj to jest właściwie referat? 
Jeżeli filmy są cenzurowane i tylko nie-

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
D B i ś Tomasza W. 
Jutro Wincentego B. 
Wschód słońca 6 m. 11. 
Zachód „ 17 m. 23.

URODZENI DNIA 7 MARCA
(POD WPŁYWEM ZNAKU RYBY).

Wyobrażają charakter NIEZDECYDOWA­
NY, chęć przypodobania się, lg.kom.stwo i 
lekkomyślność, próżność, zmienność zdania, 
chęć zmian częstych i podróżowania, lubią 
zmieniać rodzaj pracy, albo zajmować jed­
nocześnie dwie posady. Organizm silny, po­
mimo skłonności do chorób, życie długie i w 
dostatku choć niebogate, przy częstych zniia 
nach w powodzeniu. Skłonności do przezię­
bień łub drżenia serca; należy się tako­
wych wystrzegać. Zachować ostrożjiość w 
towarzystwie płci odimiennej, by n-ienarazić 
się na nieprzyjemności w małżeństwie lub 
rodzinie. — Czego powinni wystrzegać się 
urodzeni pod wpływem RYB — skłonni są 
do przeziębienia nóg, podrażnień nerwo­
wych, sercowych, płucnych, nerkowych i 
reumatyzmu. Dla urodzonych dnia 7 marca 
szczęśliwy miesiąc wrzesień, daty dnia 8, 
24, 25, kolor czarny z zielonym, talizm&n- 
kamień ALEKSANDRYT przynosi szczęś­
cie, liczby loteryjne 5 3 4 7: 19.—

W. Pyffełlo.

Kinoteatry w Zagłębia
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Jeden przeciw 
wszystkim**.

Kino „Pałace*4 — „Wiatr od mo­
rza".

Kino „Czary44 — „Łzy ukojenia**.

X OFIARA ROLNIKÓW CZELADZ­
KICH NA KOŚCIÓŁ. Onegdaj w sali 
gmachu straży ogniowej w Czeladzi od­
było się ogólne zebranie miejscowych 
rolników, celem zadecydowania na jalk-i 
cel ma być przeznaczona kwota 1200 zl. 
osiągnięta z dzierżawy prawa polowania 
na gruntach czeladzkich. Po -dyskusji 
przyjęto wniosek ażeby całkowitą sumę 
przeznaczyć -na dalszą budowę miejsco­
wego k-ościcla. Pieniądze te zatem wpły­
ną w najbliższych dniach do kasy Dozo­
ru kościelnego, przyczem zaznaczyć trze­
ba, że ofiara rolników świa-dczv o niej 
jaikinajlępiej,

które dozwolone dla młodzieży, to tem- 
bardziej tego rodzaju „programy** po­
winny być kontrolowane.

Wogóle tę kwestję „poranków** nale­
żałoby jakoś uregulować. Nie mogą so­
bie dowolnie urządzać takich imprez 
poszczególne osoby czy nawet organiza­
cje nie dające gwarancji solidnego wy­
wiązania się z podjętej imprezy. Daw­
niej „poranki dla młodzieży" urządzało 
Towarzystwo opieki pozaszkolnej nad 
młodzieżą, a obecnie podobno robią to 
posizcżcgćiline osoby tak, jak im się to po­
doba.

Władzom szkolnym, kołom rodzicie! 
skini, organizacjom wychowawczym 
zwracamy na to uwagę.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś premjera sensacyjnej omeryk-ańskisi 
komedji „NARZECZONA W GARSONIE- 

‘RZE”. Autorzy: Middteton i Olivier wypo­
sażyli komediję w szereg intrygujących i 
nieoczekiwanych sytuacyj, które trzymają 
widza w ńaipięciu do ostatniej sceny. Mimo 
■detektywistycznej treści, komedja niopoiz- 
bawiona jest scen komicznych. P.p.: Niozew- 
ska, Zielińska, Gnu-dnięwski, Horowiez, Ko­
walski, Relski, Słupski, Szabłowski i Tań­
ski tworzą ciekawe kreacje. Reżyserował 
kom-edję dyr. Tański. Początek o godz. 8.15. 
Ceny normalne, abo-nament ważny z 20 
proc, zniżką.

„NARZECZONA W GARSONIERZE14 po 
wtórzona zostanie w niedzielę wieczorem o 
godiaini-e 8.15. ,

W niedzielę popołudniu o godz. 4-ej — 
„DUDEK", weso-la farsa J. Feydeau ukaże 
się po cenach popularnych od 2.50 do 80 gr.

W poniedziałek — „WESOŁE SZALEŃ­
STWO", rew ja warszawska z udziałem zna­
komitej artystki, królowej operetki LUCY- 
ny MESSAL, która w otoczeniu artystów 
tej miary, có Stefanja Tarasiewicz, — uro­
cza wodewiliatka, Elżbieta i Henryk Wie­
rzyński, doskonała para bolctowa. Adam 
Tartakowicz — niezrównany komik i An­
drzej Stawiński — popularny piosenkarz 
wyistajpią na naszej scenie. Niewątpliwiie 
wszyscy melomani i wielbiciele talentu 

Lucy Messa! przybędą na jej wystąp.
W środę, dnia 11 b. m. — Koncert pieśni 

hebrajskich, francuskich i angielskich kan­
tora murzyna Towje Hakolien.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR:

Sobota. „Mignon" (dla szkół)
Sobota „Grigri"
Sobota „Szopka polityczna" (o godz. 22.50)
Niedziela „Sen nocy wigilijnej” (0 godz. 

11.00)
Niedziela „Orłów" (o godz. 15.50)
Niediaiela „Mąż z grzeczności" (o godz 

19.30)

X ZMIANA POSIADACZA SAMOCHO 
DÓW. Często zdarza się, że posiadacze 
samochodów os-cbowyeh, ciężarowych 
lub autobusów nie meldują o zamianach 
własności, kupna i sprzedaży tych po jaz 
dów mechanicznych. Posiadacz pojazdu 
musi meldować w ciągu 14 dni o każdej 
zmianie, o zanianie ikonstruikcji w samo­
chodzie, zmianie miejsca postoju i t. p. 
W-inni przekroczenia tych przepisów bę­
dą karani grzywną do 1000 .zloty-ch lub 
aresztem do 6 tygodni.

Ciekawy przywilej,
Z KTÓREGO CHCIELIBY I INNI 

KORZYSTAĆ.
Jak już wspominaliśmy, minister pra­

cy i opieki społecznej zaaprobował po­
gląd ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie zwolnienia pracowników miej­
skich od obowiązku należenia do Kasy 
chorych.

Jest to stanowisko zupełnie słuszne i 
należy się spodziewać, że obecnie podol>- 
ne zabiegi podęjmą organizacje i zrze­
szenia prywatnych pracowników umy­
słowych, płacących największe sumy 
Kasie chorych a nie mających wzamian 
żadnej pomocy z tej instytucji.

Jeżeli p. minister uznał za wskazane 
wyłączyć z Kasy chorych pracowników 
miejskich, to tembardziej należy uczynić 
to w stosunku do licznych rzesz prywat­
nych pracowników umysłowych, mogą­
cych zorganizować sobie wprost świetną 
pomoc lekarską za olbrzymi haracz skła­
dany na rzecz Kasy chorej.

Sprawa jest niezwykle aktualna i na­
leży z całą euergją przystąpić do po­
myślnego jej załatwienia.

X DYREKCJA SZKOŁY HANDLOWEJ 
ŻEŃSKIEJ im. Królowej Jadwigi w Sos­
nowcu komunikuje, że dnia 8 b.m. o 
godz. 12 w południe w lokalu gimna­
zjum państw, im. St. Staez-ica w Sosnow­
cu odbędzie się z udziałem p. starosty' 
i delegata KuratOrjum uroczysta deko­
racja Krzyżem Kawalerskim Polski O- 
drodzonej długoletniej nauczycielki tej­
że szkoły, p. Marji Kieślowski ej, zasłu­
żonej na polu szerzenia tajnej oświaty
X ZACIĄG OCHOTNIKÓW DO WOJ­
SKA. Minister spraw wojskowych ogło­
sił zaciąg ochotniczy do czynnej służby 
vojsikowej. -W charakterze ochotników 
•nogą być przyjmowani mężczyźni, uro­
dzeni w latach 1911, 1912 i 1915. Termin 
wnoszenia podań do P.K.U. upływa z dn 
1 maja r.b. Kandydaci na ochotników, 
którzy po diniu 1 maja kończą średnie za 
kłady naukowe i uzyskują warunki do 
skróconej czynnej służby wojskowej 
(świadectwo dojrzałości lub równorzęd­
ne), mogą wnosić podanie o przyjęcie na 
ochotnika tia jipóźn.iej do dnia 20 czerwca 
r.b. Po tym terminie P.K.P. będą przyj­
mowały podania jedynie od tych ochot- 

, UiikÓW, .którzy uzyskali świadectwo doj-
• rzałości (równorzędne) po 20 czerwca r.

b. jedinak najdalej do dinia 1 lipca r. b. 
. Jest to ostateczny termin przyjmowania 
J podań od ochotników z cenzusom.
• X STRÓJ URZĘDOWY SĘDZIÓW 1

PROKURATORÓW. W ostatnim „Dzień 
. uiiku Urzędowym** Ministerstwa spra- 
I wiedli w-ości ukazało się zarząd zenie mi- 
j nistra aprawiied'1. w sprawie wprowadze­

nia togi i biretów, jako stroju urzędo­
wego dlla sędziów i prokura torów przy 

> rozprawach sądowych. W myśl powyż­
szego zarządzenia we wszystkich sądach

- Rzeczypospolitej sędziowie i proku-ra-
- torzy z dniem 1 lipca r. b. mają obowią-
• zek używania powyższego stroju urzę­

dowego przy rozprawach sądowych. Jak
’ wiadomo, używanie togi i biretów przez 
>• sędziów i prokuratorów 'Wprowadzone
- było początkowo w Sądzie Najwyższym
• i Sądach Apelacyjnych, ostatnio zaś w 
' Sądzie okręgowym i w sądccłi grodzkich 
, w Warszawie.

Obostrzona matura
W SZKOŁACH PRYWATNYCH.

Ministerstwo wyznań religijnych i o- 
świećenia publicznego wydało zarządze­
nie, mocą którego wszyscy uczniowie 
klas ósmych prywatnych szkół średlnich, 
nie posiadających pełnych praw pań­
stwowych szkół średnich, będą muslełi 
zdawać maturę Według systemu rozsze­
rzonego. Zdający maturę mają przejść 
przez większą ilość egzaminów piśmien­
nych i ustnych.

Jak wiadomo —* zwykły system zda­
wania matury przewiduje po jednym e- 
gzamwie piśmiennym z jednego języka 
obcego, języka ojczystego, bądź histarji 
i z matematyki, bądź fizyki, egzamin 
ustny obejmuje zaś tylko te przedmioty, 
z których na egzaminie piśmiennym o- 
Łrzymało się stopień dostateczny. Maturę 
według systemu rozszerzonego zdawali 
dotychczas uczniowie s<zkóil średnich ka- 
tegOrji B. z zastrzeżeniami.

Ponieważ omawiane zarządzenie zo­
stało wydane bardzo późno, zachodzą 
wątpliwości, czy uczniowie zdołają się 
przygotować na czas dio rozszerzonej
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CO MÓWIONO I 0 CZEM RADZONO
NA RADZIE PRZYBOCZNEJ W BĘDZINIE.

W ubiegły czwartek odbyło się 
pierwsze posiedzenie niedawno mia­
nowanej przez władze nadzorcze Ra­
dy przybocznej przy tymczasowym 
kierowniku Magie! rat u w Będzinie. 
Rada przyboczna, mimo specjalnego 
ehaiakteru i odpowiedniego doboru 
osób, nie ujawniła i to zaraz na wstę­
pie, należytego respektowani a tak 
rozreklamowanego hasła czy dewizy 
o wyścigu pracy, gdyż członkowie 
Rady schodzili się opieszale, skutkiem 
czego pierwsze posiedzenie rozpoczę­
ło się z półgodzinnym opóźnieniem.

CIĘŻKIE WARUNKI-
Zebranie zagaił tymczasowy kie­

rownik Magistratu, który po odczy­
taniu reskryptu p. wojewody w spra­
wie mianowania Rady przybocznej 
w Będzinie, jako organu otpinjodaw- 
czego i doradczego, powitał Radę, 
życząc jej owocnej pracy i zakoń­
czył .przemówienie oświadczeniem, że 
miasto, a raczej jego stan finansowy 
znajduje się absolutnie w ciężkich 
warunkach.

Następnie sprawy finasowe miasta 
referował inspektor Magistratu p. 
Janiczek, odczytując różnorodne ze­
stawienia i wykazy, przyczem rów­
nież zaznaczył, że położenie jest 
ciężkie i że w okresie urzędowania 
tymczasowego kierownika Magistra­
tu nie prowadzono żadnych robót, a 
całą uwagę zwrócono na regulowa­
nie należności. Obecne władze z.ijęłc 
się energicznie ściąganiem zaległych 
podatków, jednakże mając na uwa­
dze kryzys gospodarczy, akcję pro­
wadzą oględnie.

NIEDOBÓR 500 TYSIĘCY ZŁ.
Ptrzy odczytywaniu sprawozdań i 

wykazów wywiązała się dyskusja, a 
niektórzy z członków Rady prosili o 
wyjaśnienia. Szczególnie omawiano 
sprawę niedoboru, wynoszącego prze 
szło 500 tysięcy zł.

Z wyjaśnień okazało się, że wpły­
nęło na to kilka okoliczności. Przede- 
wszystkiem Magistrat otrzymał za­

twierdzony przez władze nadzorcze 
preliminarz budżetowy dopiero we 
wrześniu r. b. przyczem w budżecie 
zwyczajnym skreślono 60 tysięcy zł. 
a w nadzwyczajnym pół miljona zł. 
a tymczasem gospodarowano podług 
preliminarza, uchwalonego przez 
Radę miejską, nic też dziwnego, żc 
taka niespodzianka dała się we zna­
ki, a ponieważ w dodatku skutkiem 
kryzysu gospodarczego dochody nie 
dopisały, powstał niedobór.

STAN ZADŁUŻENIA.
Podług przytoczonych przez p. in­

spektora Janiczka cyfr, stan zadłu­
żenia miasta na dzień 4 listopada r. 
ub. wynosił: zobowiązania krótkoter­
minowe 1.563.151 zł., długoterminowe 
2.513.403 zł., razem 4.076.554 zł.

Na dzień 1 lutego r. b. zadłużenie 
wynosiło: zobowiązania krótkotermi­
nowe 1.208.024 zł., długoterminowe 
2.727.462 zł., a więc razem 3.935.487 
zł. czyli stan .zadłużenia — aniejszył 
się o 141.067 zl.

Cyfry te właściwie nic nie mówią, 
gdyż zrozumiałą jest rzeczą, że w 
okresie zimowym nie prowadzi się 
żadnych rolbói, natomiast reguluje 
się zobowiązania.

ANALIZA BUDŻETU.
. Przy analizie budżetu wykazano, 
że w wydatkach zwyczajnych, preli­
minowanych w wysokości 2.079.378 
zł. wydano do dnia 1 lutego r. b. 
1.328.474 zł. w dochodach zwyczaj- 
aych» preliminowanych w wysokości 
2.079.378 zł., wpłynęło do dnia 1 lu­
tego r. b. 1480.867 zł. w wydat­
kach nadzwyczajnych preliminowa­
no 1.108.000 zl., a do dnia 1 lute­
go r. bż wydano 959.818 zł., w do­
chodach nadzwyczajnych prelimino­
wano 1.108.000 zl., wpłynęło zaś na 
dzień 1 lutego r. b. 562.746 zl. War­
tość majątku miejskiego na dzień .1 
marca r. b. wynosiła: Wartość ma­
jątku 6.504.328 zł. Zadłużenie długo- 
termmow^ 2.711.644 zŁ. a i

sty majątek przedstawia wartość 
3.792.684 zł. Pozycyj, przewidujących 
wpływy i wydatki do końca okresu 
budżetowego, t. j. do dnia 1 kwietnia 
r. b. nie .podajemy, gdyż pewne po­
zycje robią wrażenie naciągniętych i 
nieistniejących. Z zestawienia wyni­
ka, że wydatki wynoszą ogółem 
3.136.871 zł., a dochody 2.584.871 zł. 
czyli jest niedobór w wysokości 552 
tysięcy zł.

WESOŁE GROŹBY.
Przy omawianiu tej sprawy cieka­

we stanowisko zajął członek Rady p. 
dyr. Firstenberg. Pomijając już oko­
liczności, że p. dyrektorowi, jako pre­
zesowi rozwiązanej Rady miejskiej, 
nie bardzo jakoś wypadało przyjmo­
wać mandat z nominacji w Radzie 
komisarycznej, trzeba zwrócić uwa­
gę, że p. Firstenberg, jako samorzą­
dowiec, handlowiec i przemysłowiec 
doskonale orjentuje się w sytuacji i 
zna się na rachunkowości, a więc wie, 
co to znaczy niedobór, zwłaszcza, że 
uprzednio wyjaśniono przyczyny te­
goż. Tymczasem p. dyrektor niedo­
bór zidentyfikował z przekroczeniem 
i zgłosił wniosek, alby w tej sprawie 
obecne władze Magistratu zwróci 
się do radcy prawnego po poradę i 
ewentualnie pociągnęły poprzedni 
Magistrat do odpowiedzialności za 
przekroczenie budżetu.

Wystąpienie p. Firstenberga wy­
wołało ogólne zdziwienie i było te­
matem różnorodnych domysłów i 
przypuszczeń.

Również w sprawie szpitala powia­
towego postanowiono zwrócić się do 
władz i prawników celem ostateczne­
go przejęcia szpitala na własność 
miasta.

KOMISJE.
Zkolei powołano 5 komisje. Do ko­

misji budżetowej weszli pp.: Z. Sal­
ski, jako przewodniczący, oraz człon* 
kowie Guiensztajn, Kisyński, Rechnic 
i Barylski. Do komisji finansowej 
pp.: przewodniczący dyr. Firsten- 
berg i członkowie: Salski, Kisyński, 
Lauibitz i Szwajcer. Do komisji spraw

USIADŁA SE BIDA I PŁACZE...
Celem wszechstronnego oświetlenia 

zarzutów, podniesionych przeciw go­
spodarce poprzedniego zarządu m. Bę­
dzina na Radzie komisarycznej, zwróci­
liśmy się do b. prezydenta m. Będzina 
ńtó. Michaela, który zakomunikował 
nam swój pogląd na powyższą sprawę.

Rozwiązanie samorządu m. Będzi­
na było poprzedzone alarmującemi, 
a niezgodnemu z rzeczywistością, ata­
kami w prasie, organizowano poufne 
zebrania, na których zbierano plotki 
— wszystko to skrzętnie wysyłano 
do władz nadzorczych, by zdyskre­
dytować gospodarkę m. Będzina.

Na skutek zabiegliwych starań 
przeprowadzono w Magistracie Lu­
strację, badania i dochodzenia i w 
rezultacie nie znaleziono podstaw, 
aby rozwiązać samorząd za wadliwą 
gospodarkę.

A że osobowy skład kierowników 
był niemiły różnym miejscowym 
wielkościom, uzyskano wreszcie u- 
pragniony cel i samorząd m. Będzina 
został rozwiązany z motywów wyłącz 
nie politycznych. Ten jedyny dotych­
czas w dziejach samorządu w Polsce 
dokument przechowuję z dumą, że 
pracą swą potrafiłem uchronić i za­
rząd miasta i Radę miejską od kom­
promitacji.

Odeszliśmy pod przymusem, aile 
z godnością.

Żałować należy, że tego poczucia 
godności nie zachował p. Sz. Firsten- 
berg, który był prezesem Rady miej 
skiej i mimo zaszczytu, jakim go obda 
rzyła Rada, zgodiził się przyjąć rolę 
doradcy w Radzie przybocznej.

Zresztą, poczucie godności jest 
sprawą indywidualną i dlatego bli-
zej oceną postępowania p. Firsten­
berga zajmować 6ię nie będę.

Tak tedy drogą moralnych żabie-. J.OUS. iruy urogą moralnych .zatne-
wiec czy-heow na miejsce samorządu, pochodzą.

ogólnych pp.: przewodniczący dr. 
Baryilsiki i członkowie: Ocioszyński, 
Ney, Stempel i Redanie.

Sprawą wypłacenia i załatwienia 
przyznanych przez byle władze miej 
skie subwencyj różnym instytucjom, 
a wynoszących przeszło 55 tysiące zł. 
przekazano komisji finansowej.

• INNE SPRAWY.
Sprawę poborów pracowników za 

czas choroby i kuracji w Kasie cho­
rych załatwiono w sposób przyjęty w 
instytucjach prywatnych oraz Magi­
stratach miast sąsiednich, tj. że pracow 
nik otrzymuje pełne pobory z Magi­
stratu, a należny mu zasiłek z Kasy 
■chorych wpływa do kasy miejskiej, 
za wyjątkiem zasiłku klimatyczne­
go, który otrzymuje pracownik.

W -następnej sprawie znów członek 
Rady dyr. Firstenberg zajął ciekawe 
stanowisko. Chodziło o to, alby w 
związku z komasacją gruntów na 
t. zw. Mrowcach, gdzie właściciele 
gruntów oddali bezpłatnie miastu 
pod ulice tereny, Magistrat zapłacił 
koszty rejenialne, wynoszące około 
300 zł. W razie załatwienia wszelkich 
formalności w dzielnicy tej rozpoczął 
by się w tym roku ruch budowlany i 
miasto zyskałoby nietyilko nową dziel 
nieę, lecz i nowe źródło dochodów, 
tymczasem p. Firetembeig. wychodząc 
z założenia, że właściciele podnieśli 
cenę placów, kategorycznie przeciw­
stawił się wnioskowi, a ponieważ 
tymczasowy kierownik Magistratu 
nie chciał wywierać presji, pozosta­
wiaj ąę Radzie wolną rękę, wniosek 
•p. dyrektora najniespodziewaniej u- 
zyskał większość, co bodzie miało 
len skutek, że nowa dzieilnica w dal­
szym ciągu pozostanie w stanie pier­
wotnym, ze szkodą dla kasy miej­
skiej.

Zkolei zwolniono teatr miejski w 
Sosnowcu od podatku, od przedsta­
wień urządzanych w Będzinie, oraz 
przyznano miejskiemu instruktorowi 
wychowania fizycznego pożyczkę, w 
wysokości 408 zł. na wynajem miesz­
kania i na tem posiedzenie zakoń­
czono.

cego z woli ludności, objął władzę 
nad gospodarką miejską kierownik 
tymczasowy. Już w pierwszych 
dniach po przejęciu czynności przez 
zarząd przymusowy, ukazała się w 
miejscowej prasie informacja o trud­
nościach finansowych. Odpowiedzia­
łem na to natychmiast i wyraźnie. 
Zrozumiano widocznie, bo dotychczas 
był spokój.

Niestety, ludności ten błogi spokój 
nie wystarcza. Narzekania i skargi 
rosną — aż wreszcie, jak grom z ja­
snego niebh, jak sztylet ręką bracisz­
ka w plecy wbity, ukazała eię złośli­
wa notatka w „Expresie Zagłębia", 
domagająca się sprawniejszych rzą­
dów w Magistracie m. Będzina.

Widocznie, alby uspokoić Opinję 
ipublliczną, aby usprawiedliwić się — 
zwołano posiedzenie Rady przYbocz" 
nej, na którem m. innemi zreferowa­
no obecny finansowy stan miasta, a 
żeby referatowi nadać powagi, roz­
dano zebranym kilka kartek zesta­
wień liczbowych.

Oświadczono zebranym krótko i 
węzłowato: .miasto jest bankrutem, 
nieście tę wiadomość po świecie, a 
żeby przyprawa była pikantniejsza, 
uchwalono zwrócić się do radcy praw 
nego o poradę.

Widowisko zaaranżowane mister* 
nie, bije jednak bezlitośnie w auto­
rów.

Cała rewelacja o złym sianie fi­
nansowym miasta dowodzi, że tym­
czasowy przymusowy zarząd nie mo­
że podołać swym zadaniom.

Przedewszystkiem kwestionuję 
wartość zestawień finansowych.

Wykaz zadłużenia mówi, że w 
dniu 1 lutego b. r.

zobowiązania krótkoterminowe wy 
nosiły 1.208.024 zł.,

zobowiązania długoterminowa wy­

nosiły 2.727.462 zł., 
razem 5.955.487 zł.
Zaś w zestawieniu sianu rachun­

ków na dzień 1 lutego b. r. figuruje.
po stronie biernej 1.208.024 zł., 
a po stronie czynnej 558.405 zł., 

czyli że faktyczne zadłużenie krót­
koterminowe wynosi 849.619 zł., a 
nie 1.208.024 zł. i dlatego też ogólne 
zadłużenie wynosi 3.577.082 zł.,

a że wartość majątku wynosi 
6.504.328 zł., więc czysty majątek 
miasta stanowi 2.927.246 zl.

Niechże przezacni krytycy wskaża 
mi miasto, któreby się w ciągu 5 lat 
dorobiło takiego majątku.

A dalej kwest ja budżetu.
Referowano o jakimś niedoborze 

300.000 zł. Niedobór budżetowy w 
kwocie około 300.000 zł. powstał w 
roku 1928-29, ty roku „radosnej twór 
czości", gdy kazano miastom dużo 
budować, zapewniając, że pożyczki 
są do dyspozycji w Banku Gospodar­
stwa Krajowego. Okazało się, że po­
życzki nie dopisały, więc powstał nie- 
dobór. Ale j u-ż w następnym roku 
1929-30 powstaiii nadwyżka 68.000 
złotych.

W roku bieżącym na dzień 1 Lute­
go 1950 r. wed>g zestawień Magi­
stratu

wydatki ogólne wynoszą 2.288.292 
a dochody 2.043.613
czyli że niedobór wytux; 244.679, 

a nie 500.000, jak to opowiadano Ra­
dzie przybocznej! Zwracam przytem 
uwagę, że niedobór budżetowy w 
dniu 1.9-30 wynosił 292.525 zł., czyli 
że niedobór się zmniejsza, co jest zro 
żumiałe, gdyż zimą nie prowadzi się 
żadnych robót, a pieniądze wpływają 
lepiej.

Jeana je&t rzecz niewątpliwa: za­
rząd przymusowy jest w trudnem po­
łożeniu płatniczem — nadchodzi lato 
trzeba zacząć roboty, ludzie czekają 
na pracę — rozumiem, że to może 
być przykre.

Ale trzeba też wyraźnie przyznać 
się, że zarząd przymusowy nie Wyka­
zuje żadnej inicjatywy, aby znaleźć 
nieniądze.

Pożyczki zarząd przymusowy nie 
otrzyma, bo bez uchwały legalnej 
Rady miejskiej nikt pieniędzy nie po­
życzy, a z subwencjami to też cał­
kiem niedobrze.

Jest io niewątpliwie sytuacja bar­
dzo przykra — widać, że zarząd przy 
musowy jest bezradny, ale czy to 
jest winą rozwiązanego samorządu?

Osobiście gotów jestem usiąść ja­
zem z p. Rzeczkowskim i płakać nad 
jego dolą, ale zwalać winy na samo­
rząd, który pracował ku pożytkowi 
miasta, nie pozwolę.

A. Michael.

—Będzin
TŁOK W TRAMWAJACH.

Od jednego z naszych czytelników o- 
trzyanu jemy poniższe uwagi:

Od pewnego czasu dyrekcja taaaniwa- 
jciwa •wprowadziła oszczędności polega­
jące na tem, że nip. na odcinku Czelaidź 
— Będzin kursują tylko wozy pojedyn­
cze. Po 1 i 13 każdego miesiąca ruch 
na tym odcinku wzrasta kiJkafcrotiniiei 
to też pasażerowie zdobywają miejsca 
w tramwaju silą a na przystankach sta­
czane są prawdziwe walki. Podobne sce­
ny można było obserwować w ubiegłą 
środę na ryulk-u w Czeladzi i na ulicy 
Czeladzkiej w Będzinie. Bileter zmuszo­
ny był wprost spychać cisnących się do 
przepełnionego wozu pasażerów. Są to 
stosunki niesłychane, których .nawet nie 
uiapraw i e d liw ia oszczędność zap rowodzo­
na na zmniejszonym personelu. Publicz­
ność korzystająca z tego środka, loko­
mocji ma chyba praiwo domagać się 
choćby tyłiko wolnego miejsca w wozie

Nic można jeszcze powstrzymać się od 
uwagi, że zupełnie inaczej traktowana 
jest publiczność na Śląsku, nie mówiąc 
jiiiż o Śląsku Opobikreim, gdzie w razie 
zwiększonego ruchu -natychmiast jwsy- 
lane 6ą na linję dodatkowe iwoży, a. pa­
sażer stojący w wozie z braku miejsc 
siedzących, należy do rzadkości. Przy- 
tom przejazdy nietyllko że nie są droż­
sze, lecz o wiele tańsze. Czyżby dyrek- 
t ja tramwajowa uważała publiczność 
Zagłębia za mniej kulturalną, a tylko 
jako objekt eksploatacyjny? Sądzimy że 
uwagi te nńe miną bez echa i sprowadzę 
ikofliisyfiooa -zotUAUf,. atanau cco.
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Ze sceny amatorskiej
W BĘDZINIE.

Stowarzyis zenie młodzieży polskiej 
męskiej w Będzinie urządziło -wieczór 
artytetyczny. Zagaił go p. Józef Stuczyń- 
ski, przedstawiając w krótkich slowaoh 
rozwój sekcji scenK/uiej. Następnie p. 
H. Roehacz wygłosił deklamację (T. Rut 
kow&kiego) p.t. „Oj, nie dJa ciebie". W 
dalszym ciągu p. J. Stuczyńsiki przy a- 
koanipanjamemcie fortejptaniu (D. Kagan), 
wygłosił deklamację p. t. „Koncert nad 
koncertami". Wreszcie p. T. Rutkowski, 
również przy akompsinjameincie fortepia 
nu, wygłosił deklamacje własnego utwo­
ru p.t. „Opuszczona". Wygłoszone dekla­
macje i akompanjamemt p. D. Kaigaina, 
nagrodziła publiczność hucznenni okla­
skami.

W części koncertowej iwykonaiwców: 
p. D. Kag-ana (fortepian) i p. L. Reehini- 
ca (skrzypce), zebrana publiczność dłu­
go oklaskiwała za świetne wykonanie 
uitworów Wieniawskiego, szczególniej 
zaś za „Csardas" — J. Merty i „Tańce 
cygańskie" T. Nachesa. Z podziwem i za­
chwytem przyjęła publiczność Le‘Rezi- 
tnieil i 11 Rapsodję — Liszta w sołowem 
wykonaniu p. D. Kagana, młodego i uta­
lentowanego wirtuoza.

Na zakończenie sekcja sceniczna ode­
grała dramat w 3 aktach (Tadeusza Rut­
kowskiego) p. t. „O Polsko żyj!...“ W 
rolach swoich wiele tailemtu wykazatli — 
J. Stuiczyński (ojciec), T. Rutkowski 
(Walidek), A. Gwóźdź (Piotr) i B. Wrze­
śniewski (kapitan rosyjski).

NA FLORZE.
Sekcja sceniczna Tow. śpiewaczego 

„Harmonia" na Florze wystawiła wode­
wil p. Ł „W śwtat", napisany jeszcze 
przed wojną przez mieszkańca Golouo- 
ga, ukrytego pod pseudonimem „Gór­
nik". przedstawienie reżyserował p. 
Szysiźkowiski.

Najlepiej Z gnających wypadła rola 
„Wygi", którą świetnie odtworzył p. 
Tryltko; niie ustępował mu „Stanek" (p. 
Wrzesień), jak zawsze grający z przeję­
ciem. P. Galla (Błażej) również zasłużył 
na wyróżnienie. Niemało humoru wy­
wołali powracający z pracy umorusani 
trzej robotnicy (p-p. Wawrzyński, Ja- 
etr ząjb, Waitak), pip. Majewski i Niedbali 
jako żydzi, przeciętni. Z pań na pier­
wsze miejsce wysunęła się p. Cz. Żuir- 
kówna, > gorzej wypadła gra p. Kozdro- 
niówny, a p. Grabska wykazała brak 
rutyny. Całość, zakończona przepięknie 
odtańczonym i powtórzonym krakowia­
kiem, opracowanym przez p. Piętaka, za 
kończyła miły wieczór. ■
Tow. „Harmonia", posiadając tak dobry 
zespół sceniczny, może osiągnąć poważ­
ny sukces. „Obserwator44.

X MAŁOLETNI KRZYWOPRZYSIĘ- 
SCA. 17-ileitni Edmund Ćwiilewski z Sos­
nowica odpowiadał przed Sądem okręgo­
wym w Katowicach aa krzywoprzysię­
stwo. W -sprawie ze skairgi prywatnej 
Niiedu.Tin.ego, Ćw.ilewski złożył fałszywe 
zieananiia pod przysięgą, co zostało n.a 
rozprawie udowodnione postępowaniem 
dowodowem. Sąd skazał krzywoprzy- 
ńężcc na 6 miesięcy więzienia, motywu­
jąc łagodny wymiair kary tern, że o- 
skarżony z powodu młodego wieku nic 
zdawał sobie sprawy z ważności przy­
sięgi.
X KRADZIEŻ DROBIU. Z komóiki Pio­
tra Nagłego zamieszkałego na Biełowiź- 
nie pod Ząbkowicami skradziono 2 indy­
ki, 2 gęsi oraz 5 kur, ogólnej wartości 
90 zł. Poszkodowany zawiadomił o kra­
dzieży policję, która zajęła się wykry­
ciem amatorów białego mięsa.

Sąd apelacyjny
V/ SOSNOWCU.

Sąd Apelacyjny w Warszawie w skła­
dzie: wiceprezes wydziału karnego p. 
Witold Ra.-żikiewie.z, sędziowie: pp. A- 
dcilf Keller .i Wiktor Nowiński, 'wicepro­
kurator p. Klemens Świtaliski, przy 
współudziale proibokulainta st. sekiretaTza 
p. Zbigniewa Jaworskiego, na sesji wy­
jazdowej w Sosnowcu, rozpocznie z 
dniem 9 bm. rozpoznawanie szeregu 
spraw karanych z okręgu sosnowieckiego 
na skutek apelacji -od wyroków Sądu o- 
kręgowego w Sosnowcu. Sesja ma trwać 
do 14 marca włączane.

Bi eruszy raz Sosnowiec ujrzy sędziów 
w ślroiu nrzemisowwm. t.i. torach i bi:rc- 
ta.cn.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Ulgi kosztem nowych ciężarów.

Onegdaj odbyło się w Ministerstwie 
komunikacji plenarne posiedzenie 
państwowej rady kolejowej, ostat­
niej w bieżącej kadencji. Obradom 
przewodniczył minister komunikacji 
Kii lin. Omawiane były sprawy, doty­
czące skoordynowanego ruchu kole­
jowego i autobusowego, przedsię­
biorstw P. K. P. programu inwesty­
cyjnego na rok 1931-32 oraz sprawa 
doraźnych ulg taryfowych, zgłoszona 
przez komitet .państwowej rady kole­
jowej.

Rada kolejowa rozpatrywała wnio­
sek komitetu taryfowego, dotyczący 
doraźnych uilg taryfowych dla han­
dlu, przemysłu i rolnictwa w związku 
z kryzysem gospodarczym. Projekt 
zmierza do wprowadzenia doraźnych 
ulg taryfowych dla handlu, przemy­
słu i rolnictwa, wyrażających się su­
mą 14.650 tysięcy rocznie.

Na pokrycie tej sumy wniosko­
dawcy projektują podwyższenie ta­

ryfy bagażowej przez podwyższenie 
stawek w ten sposób, aby otrzymać 
zwiększony dochód o 4 miljony zło­
tych. Ponadto projektowane jest 
wprowadzenie dodatkowych opłat do 
wszystkich biletów kolejowych w 
wysokości 10 groszy, co da około 9 
miljonów zł.

Forma przychodzenia z pomocą dla 
handlu, przemysłu i rolnictwa drogą 
nowego obciążenia osobowej taryfy 
kolejowej oraz taryfy bagażowej 
jest zaiste bardzo dziwna. Na bile­
tach osobistych ciąży już pewne ob­
ciążenie na rzecz funduszu bezrobo­
cia. Obecnie usiłuje się ponownie o- 
podatkować pasażerów kolejowych, 
aby tą drogą z uzyskanych fundu­
szów zastosować doraźne ulgi w ta­
ryfie przewozowej. Dzieje się to w 
•czasie, kiedy dochody kolei za prze­
wóz osób i towarów maile ją z miesią­
ca na miesiąc'

Zamówienia kolejowe w wytwórniach krajowych.
Na zamówienia Minisierstwa komu­

nikacji zbudowano dotychczas w o- 
kresie budżetowym 1930.-31 ogółem 
141 parowozów (68 osobowych i 73 
towarowe), 160 wagonów osobowych 
(25 — klasy Ii-ej, 20 — klasy II i III, 
115 — klasy III-ej), 4.900 wagonów 
towarowych (w tem 4.250 węglarek i 
650 platform), 68 wagonów specjal­
ny! h (w tem 28 — wagońów-chłodni 
i 40 wagonów dila przewozu nieroga­
cizny). Pozatem w wytwórniach kra 
jowych wybudowano 1 pług odśnież­
ny rotacyjny najnowszego systemu 
(szwedzkiego); wraz z zakupionym 
w Szwecji 1 pługiem dla wzoru, P.K. 
P. rozporządzają obecnie 2-ma płu­
gami rotacyjnemi. Prócz tego Mini­
sterstwo komunikacji udzieliło w tym 
okresie wytwórniom krajowym ‘za­

mówienia na wybudowanie 100 wago­
nów do przewozu mebli, jak rów­
nież wytwórnie krajowe rozpoczęły 
już budowę 3 próbnych większych 
parowozów według nowych polskich 
projektów dila pociągów kurjerskich 
szybkości maksymalnej 110 km. 
godz. Wreszcie wytwórnie krajowe 
wybudowały dila Ministerstwa komu- ; 
nikacji 1 wagon dynamometryczny 
dla celów doświadczalnych nad zuży­
ciem paliwa i smarów, oraz 6 wago­
nów motorowych dla obsługi li-nij 
lokalnych. Jak z powyższego zesta 
wienia wynika, Ministrestwo komu­
nikacji udzieliło wytwórniom krajo­
wym bardzo poważnych zamówień, 
dzięki czemu mogły one zacrudinić 
tvsiacę ralk roboczych.

Kronika gospodarcza.
W SPRAWIE PODATKÓW DO MAJĄT­

KÓW KOŚCIELNYCH. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wyjaśniło w porozumieniu 
z Ministerstwem skarbu sprawę świadczeń 
drogowych w naturze względem majątków 
kościelnych. Jak wynika z tego wyjaśnie­
nia. majątki kościelne nie są uwolnione od 
świadczeń drogowych w naturze. Świadcze­
nia te księża obowiązani są płacić, podob­
nie ja.k inni płatnicy, zależnie od wysokości 
podatku gruntowego.

NASIENNICTWO OGRODNICZE czyni z 
roku na rok postępy, coraz lepiej pokry­
wając zapotrzebowanie rynku wewnętrzne­
go. Około 60 proc, nasion produkujemy w 
kraju, resztę zapotrzebowania pokrywamy 
przywozem z zagranicy. Jarmarki hurtowe 
nasienne, organizowane corocznie przez 
Polski Związek wytwórców nasion ogrodo­
wych, stanowią rodzaj giełdy, na której 
kształtują się ceny na nasiona. W listopa­
dzie ub. r. giełda ta wykazała spadek cen 
na całej linji. Na niektóre nasiona cena 
spadla o 70 prcc. Jest to zjawisko bardzo 
niepokojące, lecz trzeba mieć nadzieję, że 
przejściowe. Ostatnie próby na stacjach ge­
netycznych wykazały, że z powodzeniem 
możemy produkować w kraju takie nasiona 
jak kalafiorów, które dotychczas wyłącznie 
importowaliśmy z zagranicy. Wogóle należy 
stwierdzić, że w Polsce jest jeszcze miejsce 
dla selekcyjnej hodowli nasion i praca ita 
na dalszą metę się dobrze opłacać.

OBROTY W KONFEKCJI DAMSKIEJ I 
MĘSKIEJ w lutym b.r. w stosunku do obro? 
tów w roku ubiegłym cofnęły się o 50 — 

(50 proc. Ceny miały tendencję zniżkową. 
Dostawcy stosowali bardzo ostrożną polity­
kę kredytową, udzielając za gotówkę więk­
szych skont. Klientela, o ile czyni zakupy, 
to tylko w artykułach tańszych, żądając 
pozy tam bardzo poważnej obniżki cen. Do 
zmniejszenia się obrotów, prócz ogólnego 
kryzysu i braku gotówki, przyczyniają się 
w poważnym stopniu liczne wyprzedaże i 
Irytacje z mas konkursowych.

ORGANIZACJA EKSPORTU GĘSi. W wy 
niku podjętej pnzez Państwowy Instytut 
eksportowy akcji, zmierzającej do racjona­
lizacji eksportu drobiu, po wsiał w Ślesinie 
(pow. Koniński, woj. Łódzkie) Syndykat 
eksportowy gęsi i drobiu. Najpoważniejszym 
dotychczas odbiorcą żywych gęsi są Niem­
cy, to też pierwszein zadaniem Syndykatu 
będzie unormowanie stosunków handlowych 
z Niemcami, a następnie wyszukanie nowych 
rynków zbytu. Drugim etapem działalności 
Syndykatu, który się da zrealizować już w 
bieżącym roku, będzie dotuczanie gęsi i ich 
wywóz w stanie tuczonym, trzecim wreszcie 
— podjęcie handlu innym drobiem ekspor­
towym, jak kury, indyki i kapłony. Wszys­
tko to ma być zrealizowane we własnym 
zakresie. a iecLuoczaśnte Svndvkat Drawnie

udzielać poparcia tym firmom, które już 
obecnie eksportują drób bity. Ponieważ po­
głowie gęsi w Polsce jest bardzo niejedno­
lite. Syndykat ma zamiar zwrócić baczną u- 
wagę na dostarczanie hodowcom gęsi raso­
wego materjalu zarodowego w postaci jaj 
gęsicli jednolitego gatunku.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 6.3.

AKCJE: Bainik Polski 156.00 — 155.00. 
Sole potasowe 90.00, Węgiel 51.00, Mo- 
drazejów 8.00, Pocisk 2.25. Starachowice 
12.00 — 12.25.

Tendencja mociniejtsza.
5 proc. Poż. Koinwer. zl. 4-8.50. 4 i pól 

Ziem. Kredyt, zl. 52.75 — 55.00.
WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91 

i tiray czwarte, Nowy Jork 8.917, Lom- 
dyin 45.55, Pairyż 54.95, Wiedeń 125141. 
Praigią 26.45 i pól, Wiochy 46.76, Szwaj­
caria 171.82, Sbokhoilm 259.05, Berlin 
212.14. Doi. War. pr. 8.92.

Tendencja slabu.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Żyto cena traiiiz. 19.80, Pszenica cena 

tranz. 25.15 — 25.80 — 26.00, Jęczmień 
pnzemiiał-owy 20.25 — 21.25, Owies 18A5 
— 19.25, Mąka żytnia 29.25 — 50.25, Mą­
ka pszenna 58.75 — 41.75, Otręby żytnie 
14.25 — 15.25, Otręby .pszenne 15.00 — 
16.00, Otręby pszenne grubsze 16.00 — 
17.00.

Usposobienie stałe.

ZE SPORTU
„SARMACJA „BRYNłCA44. W

nadchodzącą niicdziclę ożyje znowu bois­
ko sportowe w Czeladzi, w cl:, hi tyra bo­
wiem poraź pierwszy w sezonie- ciężą­
cym ociibędą się zawo-dy w piłkę nożną, 
'■jpotkają się drużyny miejscowego K. 8. 
„Br^tnica." i .-Sanmacta" Bedizwi.

Nasz dział radiewy.
KONCERT KAMERALNY.

W czwartek 12. o god-z. 17.45 nadaje War­
szawa koncert kameralny w wykonaniu zna­
nej pianistki Róży Benzefowej, skrzypaczki 
Lidji Kmitowej i młodej, utalentowanej 
śpiewaczki, Jadwigi Hejdukowskiej. W pro­
gramie mało znana sonata Melcera na 
.-skrszyp: <• i fortepian, odznaczająca się so­
lidną robotą tematyczną i zwięzłością budo­
wy — dalej kilka peśni romantycznych 
Schunrinna i Schuberta, wreszcie dwa utwo 
ry fortepianowe z tej samej epoki: delikat­
ne i subtelne impromptu Asdur Schuberta 
oraz pełne polotu „Rondo brillant" Webera

PROGRAM RADJOWY.
SOBOTA 7 MARCA 1951.

11.40 Przegląd prasy krajowej. P. A. T. — 
11.58 Sygnał czasu z obserwatorjaim astro­
nomicznego w Warszawie, hejnał z Wieży 
Marjacktej w Krakowie oraz zapowiedź prc 
gromu na dzień bieżący. — 12.10 Koncert i 
płyrt gramofonowych. — 15.-10 Komunikat
meteorologiczny. — 15.20 Przerwa. — 14.54 
Przegląd wydawnictw perjodycznych. — o- 
mówi prof. Henryk Mościcki. — 15.00 Ko- 
•iwunikat gospodarczy. — 15.20 Komunikaty 
polski-.-go Związku zrzeszeń gospodarczych 
woj. ŚL oraz komunikat teatru )xdskiego — 
15.55 Przerwa. — 15.50 Skrzynka pocztowa 
radjotci'h:iiczna. — 16.15 Skrzynka poczto­
wa Rozgłośni Katowickiej dila dzieci. Ciocia 
Hela omówi listy od słuchaczów najmłod­
szych. (II. Rentt). — 16.55 „Genjiusz a cho­
roba umysłowa" — wygł. dir. T. Frąckowiak 
(Kraków). — 17.00 Nabożeństwo z Ostrej 
Bramy w .Wilnie. — 18.00 Słuchowisko z
Warszawy dla dzieci starszych: „Północna 
legenda". — 18.30 Koncert dila młodzieży. — 
19.00 Rozmaitości, zapowiedź programu na 
dzień następny, komunikat teatru polskiegc 
oraz przegląd widowisk, — 19.15 Dr. Witold 
Wilkosz, prof. Uniw. Jag.: „Jak polscy u- 
czeni skropili powietrze?". — 19.40 Prasowy 
dziennik radjowy. — 19.55 Komunikaty
Związku mfodiziieży polskiej. — 20.00 Wan­
da Grabińska wygi, feljeton p. t. „Koszu­
la szczęśliwego człowieka". 20.15 „Zao­
patrzenie wojska polskiego i rosyjskiego w 
r. 1850 — 31" — wygi, irulk. Henryk Eile 
— 20.50 Muzyka lekka. — 22.00 P. Benedyk’ 
Hertz wygi, feljeton p. t. „Skok Warszawy 
przez półwiecze". — 22.15 Koncert Chopi­
nowski. — 22.50 Komunikat meteorologicz­
ny Warszawy oraz zapowiedź programu 
na dzień następny. — 23.00 Miuzyka taneczna

Żydzi z Będzina
PRZED SĄDEM KATOWICKIM.

W uib. teku do Hugona Gonarewiskie- 
go w Siemita-noM-icach, właściciela wieli- 
kiego składu mebli, zgłosili się Jakóh 
Nowak, Dawid Fiiszctl, Abraham. Rott- 
meiis, Kryś Prz-eraoweiki, Dawid Trorpipau.- 
er, Iceik Gronkowski i bracia. WieiisisŁai- 
cow*ie Samuel i Herszci, wszyscy z Bę­
dzina. Przybysze zaikuipiJi u huirtowmilka 
mebli za 20 tysięcy złotych, dalii 500 zło­
tych gotówką, .na resztę zaś wystawili 
weksle, które dopuścili do protestu i nie 
wykiiipilu. Gonairewski colą paczkę poda! 
do Sądu.

Onegdiaj na rozprawie w Katowicach 
oskarżeni naiwnie tlumaczyłli się, iż me­
ble zabraaili w komis, i \vystawiilld za nie 
weksle gwarancyjne, których nie umieli 
wylkuipić.

Sąd po .narodzie skazał Jakóba Nowa­
ka i Dawida Fisizla każdego na 4 miesią­
ce więzienia z zawieszeniem na 5 łata, 
wszystkich zaś iia uiszczeniie Gonuairew- 
sik-iemu 20 tysięcy złotych, które winni 
są za meble.Z HI8I1B wjtanlmgo.

„WlELKi TYDZIEŃ W KOŚCIELLE" na­
pisał ks. prof. Teodor Czapurta. Kraków 1931 
Nakładem: ..Towanzystwa Popierania Prasy 
Katolickiej i Wydawnictw Katolickich w 
Krakowie". Cena 2 zl.

Z niemałą radością i satysfakcją powita 
lud nasz ukazanie się książeczki, która jest 
niczom. innem, jak prześlicznym modlitew­
nikiem na c-zas Wielkiego Tygodnia. Znaj­
dzie tam pobożny chrześcijanin wszystkie 
modlitwy, pieśni kościelne, "eremonje, po­
cząwszy od Niedzieli Palmowej, do Wielkiej 
Soboty włącznie. Z tą książeczką modlitew­
nikiem w ręce będzie mógł brać żywy u- 
dział wraz z duchowieństwem w prześlicz­
nych. a tak wzruszających ceremonjach i 
obrzędach lifurgicanyeh Wielkiego Tygod­
nia. Przeto możemy gorąco polecić każde­
mu nabycie tej kisiążki-tinódimewnika.

Cena jak na dzisiejsze stosunki nie'wy­
soka. Zamawiać można pod adresem: To­
warzystwo popierania prasy katoldćłaej i 
wydawnictw katoLc kich, Kraków, ufl. Po-

NOWOCZESNA STATYSTYKA.
— Jaka jest śmiertelność w waszem mie­

ście? — pyta gość właściciela hotelu.
— Mnie j więcej dwa wypadki śmierci iw> 

100 samochodów.
MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI.

— Moja córeczka z dnia na dzień staje 
się podoimiejszą do mnie.

— A czv nie da sie temu iakoś orzeciw
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Kronika Zawiercia.
X ODZNACZENIE. Dr. W. Hercbcng. 
b. lekaiz miejski, udekorowany acwtal 
przez; p- wiceministra gen- Konarze w-f 
siki ego Krzyżem waleczności airmjii gem. 
Bułaik - Badachowicza. Jednocześnie na­
dana została p. dir. Ilerdbergowi odzna­
ka honorowa Związku powstań narodo­
wych.
X ECHO AKADEMJI PAPIESKIEJ. Na 
Sidlbytean zebraniu liikwidiacyjinem komi­
tetu aikademji papieskiej po sprawdze­
niu machuiUików pozostały zysk w sumie 
zł. 74.24 przekazano Komitetowi resta­
uracji kościoła pa.raf jailnego. Jednocześ­
nie wyrażono gorące podziękowanie p. 
prez. Stanisławowi Pasieilbińskicimu za 
wydatną pracę i zorganizowanie -akade­
mii.
X AKCJA MIŁOSIERDZIA W ŻAR­
KACH. Pod koniec miesiąca grudnia r. 
u/b. z inicjatywy miejscowego probo­
szcza i dziekana ks. Ai. Cugowskiego i 
przy wydatniej pomocy p. Janiny Wol- 
betkewej, żony rejenta, zapoczątkowano 
■w Żarkach Stowarzyszenie pań miłosier­
dzie św. Wincentego a Paulo, którego 
hasłem, jak sam tytuł głosi, jest czynie­
nie miłosierdzia wśród ubogich bliźnich. 
Ponieważ okolica Żarek jest wyjątkowo 
uibogą, członkinie wspaniałego Stowa­
rzyszenia mają w czem pracować. Jest 
ich dotąd około 20. Zarąd Stowarzysze­
nia składa się z następujących osób-: 
dziekana ks. Al. Cugowskiego — dyre­
ktora, p. J. Wol-beikowej — przewodni­
czącej, oraz pp.: Stan. Cugowskiej, M. 
Załejskiej, M. Moszczyńskiej i I. Fanta­
sy jakiej. Stowarzyszenie natychmiast po 
swem zorganizowaniu, się rozpoczęło b. 
energicznie misję sannaityta-ńską, dając 
przez dwa miesiące utrzymanie chorej 
na raka ubogiej mieszkance Żarek, O- 
trębslkiej, oraz opłacając dla niej leka­
rza i lekarstwa, a w końcu pogrzeb. O- 
becnie wzięło pod swą opiekę chorą Ra­
doszów ą w Przewód z>iszowie. Prócz tego 
panie jeżdżą po wsiach swej gminy i 
wyszukują najbiedniejszych, aiby wszy­
stkim w miarę możności dać ratunek. 
Dochody Stowarzyszenia stanowią skład 
ki członkiń wynoszące 1 zł. miesięcznie 
i dobrowolne ofiary, od .społeczeństwa.
X OPIEKA NAD DZIEĆMI. Dziś, t.j. 
w sobotę o godz. 8 wieczorem w sali Ra­
dy miejskiej odbędzie się doroczne ze­
branie Towarzystwa opieki nad dziećmi, 
gniazda w Zawierciu. Na porządku o- 
bnaid znajdują się sprawozdania z dzia­
łalności, kasowe, komisji rewizyjnej i 
wybór władz T-wa. Towarzystwo pro­
wadzi w Zawierciu ochronkę im. H. Sień 
kiewiicza. Bardzo poźądanem jest, aby 
na zebranie to przybyły, możliwie wszy­
stkie osoby, którym los dzieci biednych 
leży na sercu. Zwłaszcza w obecnych 
ciężkich czasach każdy, kogo na to stać, 
powinien w miarę sal popierać pożytecz­
ną działalność tutejszego gniazda.
X PRZEDSTAWIENIE DZIECINNE. 
Dnia 4 bm. w sali kina „Uciecha" odby­
ło się przedstawienie, urządzone przez 
dzieci szkoły nr. 5. Bardzo miłą od po­
czątku niespodzianką była dobrze zgra­
na orkiestra uczniowska, która bez za­
rzutu wykonała hymn narodowy, wią­

zankę mcilodji polskich i marsz wiosen­
ny. Równie dobrze spisał się chór ucz­
niowski, który odśpiewał z uczuciem i 
zrozumieniem dość trudne nawet utwory 
jak: „Przy krosnach" i „Ćwir za komi­
nem". Piękne deklamacje, szopka, żywy 
obraz (cztery pory roku) jednoaktówki 
— wszystko to dobrze wyreżyserowane, 
dokładnie przez dzieci ojpanowanc, robi­
ło nadzwyczaj miłe wrażenie. Wieczór 
zakończono szeregiem utworów muzycz­
nych, wykonanych przez orkiestrę ucz­
niowską.

Uznanie naliczy się i podziękowanie 
nauczycielstwu z kierownikiem p. Lej- 
zerowiczem na czele za zorganizowanie 
całkiem udanego przedstawienia. Widać 
iż naiuczyciołstwo gorliwie zajmuje się 
powierzoną mu dziatwą i dba należycie 
o podniesienie zamiłowań artystycz­
nych.
X SESJA WYJAZDOWA W ZA­
WIERCIU. Od poniedziałku, 9 bm. do 
dnia 26 bm. włącznie Sąd okręgowy w 
Sosnowcu na sesji wyjazdowej w Za­
wierciu rozpatrywali będzie szereg spraw 
karnych o przestępstwa i zbrodnie, do­
konane na terenie powiatu Zawierciań­
skiego. Rozprawom przewodniczyć bę­
dzie sędzia Sądu okręgowego p. Wisz­
niewski, a oskarżać .podprokurator p. 
Rajzman.
X Z ŻYCIA PODOFICERÓW REZER­
WY. Dnia 7 bm. t.j. dziś o godz. 8 wie­
czorem odbędzie się zbiórka kompanji 
szturmowej w szkole szklarskiej przy 
ul. Paderewskiego na sali ćwiczeń. Ko­
mendant presi o punktualne przybycie 
wszystkich zgłoszonych celem przepro­
wadzenia ćwiczeń i omówienia wyjazdu

W Poznaniu wykryto wielką aferę 
oszukańczą, która miała miejsce w 
kolejowej kasie emerytalnej. Ta sa­
ma instytucja była już przed kilku 
laty terenem. wielkich nadużyć, po­
pełnionych przez nieuczciwych 1’unk- 
•cjonarjuszy. Obecnie dopuścił się 
malwersacji buchalter kasy emery­
talnej, SŚ-detni Edmund Wasilewski. 
Sprzeniewierzeń dokonywał on w ten 
sposób, iż fałszował czeki P. K. O. a 
pieniądze w ten sposób uzyskane 
przywłaszczał sobie. Ogółem zdefra- 
udował 160 tysięcy złotych.

Wasilewski zbiegł zagranicę zanim 
zdołano zorjentować się w malwer­
sacjach i zawiadomić -władze bezpie­
czeństwa. W drodze zagranicę, z Ka­
towic, bezczelny oszust wystosował 
listy do władz i rodziny, w których

Fałszerz czeków F. Ł (X 
sdefraudował 160 tys. zł.

Słynny malarz duński 
zamienił się w kobietę.

Z Kopenhagi donoszą o niezwykłym | pospolite, a sensację jego powiększa ta 
wypadku, jaki uczynił ogromne wraże- okoliczność, że dotyczy ono głośnego 
nie w całej stolicy Danji. Samo przez j duńskiego malarza, Einar We.gencra. 
się już wydarzenie to jest zupełnie nic-1 Malarz tein został nagle przemieniony

Popierajcie L. 0. P. P.

do Gdyni na ogólny zjazd podoficerów 
rezerwy Rz. P.
X ZAMACH SAMOBÓJCZY. Stanisława 
Kuśmiierska, zamieszkała nia ul. Kijow­
skiej 5, wypiła w zamiarze samobójczym 
2 butelki esencji octowej. Młodą daiew- 
czyinę w stanie bardzo groźnym prze­
wieziono do szpitala. Powodem zamachu 
był podobno zaiwód miłosny.
X JAK NA CMENTARZU. Ruchliwą 
zwykle rampę kolejową przy stacji to­
warowej w Zawierciu zaległa grobowa 
cisza. Ani jednego wiagonu nie wyłado­
wywano wczoraj, ani jednego wozu, ci­
sza jak na cmentarzu. Zaiwiercianie od­
dawana nie pamiętają takiego stanu; od­
da wma, bo od 1914 r. po wybuchu woj­
ny. Ruch zupełnie zamiera. Jedyna na­
dzieja w pocztówkach imieninowych.
X MIŁY ZNAJOMEK. Josek H. Muszyń­
ski ze Szczekocin przywiózł do Zawier­
cia na sprzedaż 6 metrów mąki warto­
ści 240 zl. Nie mogąc znaleźć nabywcy 
i nie chcąc wracać z towarem do domu, 
Muszyński zostawił mąkę do lepszego 
targu u swojego znajomego Icka Drze­
wo. Po pewnym czasie Muszyński przy­
słał po mąkę, ale Drzewo nie mógł so­
bie przypomnieć, aby od kogokolwiek 
cośkolwiek kiedykolwiek przyjmował 
na przechowanie. Zaniepokojony Mu­
szyński sam osobiście zażądał zwrotu 
mąki. I to nie pomogło. Sprawa znalazła 
się w sądzie. Ale i tu Drzewo zaprzeczał, 
aiby przechowywał cudzą mąkę. Coś in­
nego jcdinaik zeznali świadkowie. Sąd 
nie uwieiizyl Drzewu i skazał go za przy 
włiaszczenie na 3 miesiące więzienia.

z całym cynizmem, a szczegółowo 
oioisuje sposób, w jaki dokonał nadu­
żyć i poda je dokładnie skradzioną 
sumę.

Twierdzi on, że olbrzymią sumę 
71.000 roztrwonił na zabawy i pija­
tyki w Poznaniu, czego zresztą by­
najmniej nie żałuje, gdyż, jak pisze, 
„raz użył życia", resztę zaś w wyso­
kości 89.000 zł. zabrał ze sobą.

Naleźytolodać, że Wasilewski przed 
dwoma miesiącami otrzymał wymó­
wienie i dnia 31 marca miał już opuś­
cić swoje stanowisko w kasie.

W związku z tem nadużyciami ba­
wi w Poznaniu komisja z Minister 
twa komunikacji, która przeprowa­
dza śledztwo. Za Wasilewskim rozpi­
sano listy gończe. 

w kobietę. Brzmi to nieprawdopodobnie, 
a jest jednak niezbitym faktem. We- 
gener był żonaty z jedną ze swych kole­
żanek po pendizlm. Małżeństwo to jednak 
z tajemniczych i nieznanych jcszc-ze 
■wówczas powodów nie żyło ze sobą szczę 
śliwie i korzystało bezustannie z porad 
lekarzy specjalistów.

Przyjaciele młodej pary ci, którzy ży­
li z nią bliżej, przypuszczali, że źródłem 
tych bezustannych trosk małżeńskich 
jest jakaś kobieca dolegliwość młodej 
małżonki. Obecnie dziwna ta tajemnica 
wyjaśniła się w sposób równie nagły, 
jak niespodziewany. W ty cli dmiach 
słynny ginekolog drezdeński dokonał o- 
pe racji i ten zabieg chirurgiczny uczy­
nił za jednym zamachem ze słynnego 
malarza Einar Wegen.era niewiastę — 
pannę Lilii Wegener.

Ciekawa będzie sprawa rozwodowa, 
przeprowadzona w małżeństwie tych o- 
becnie dwóch kobiet.

Kromka Olkuska.
X Z KOMITETU NIESIENIA POMOCY 
BEZROBOTNYM. Onegdaj odbyło się 
zebranie sekcji technicznej komitetu 
•niesienia pomocy bezrobotnym m. Olku­
sza. Wskutek zwiększenia się potrzeb, 
spowodowanych nastaniem dckuczlii- 
wych mirozów, postanowiono zająć się 
■intensywniejszą zbiórką funduszów na 
ten cel. Ogólny przychód od powstania 
komitetu, tj. od 30-1 rb. wynosi zł. 1.134 
gr. 51, z której to sumy po wydatkowa­
niu na zakup racji pozostało tyle, że 
starczyć może na akcję zapomogową w 
ciągu najwyżej jednego tygodnia. Na 
.powiększenie funduszu komitetu proje­
ktowany jest w tym miesiącu koncert 
Tow. „Hejnał" z udziałem zaproszonych 
osób, następnie zbiórka w nadchodzącą 
niedzielę (tj. 8 bm.) i dalsze ofiary spo­
łeczeństwa. Komitet zwrócił się zaró­
wno do ks. proboszcza, jak i do rabina 
•o pomoc w zachęceniu do składania o- 
fiar.
X SZKOŁA W KRZYWOtPŁOTACH. 
Na ostatiniem walnem zgromadzeniu 
członków- komitetu 10-lecia odparcia na­
jazdu Rosji sowieckiej, na wniosek in­
spektora szkół powszechnych p. Sawic­
kiego, zostało uchwalone stworzenie fun­
duszu na budowę szkoły w Kiryzwcpło- 
lach, gdzie odbyły się większe walki le- 
gjoinów’. Wydział wykonawczy zwołu­
je ogólne zebranie komitetu na niedzie­
lę 8 bm, o godz. 6 wiecz. do sali Magistra 
tu, celem przystąpuieinia do realizacji te­
go projektu. Na zgromadzeniu przewo­
dniczył p. Milbrandt.
X TABLICA PAMIĄTKOWA. W dniu 
5 ban. odbyło się zebranie komitetu ob­
chodu imienin marsz. Prlsudiskiego. Ja­
ko część programu uroczystości posta­
nowiono wyryć nazwisika poległych bo­
haterów’ z pow. Olkuskiego na tablicy 

^pamiątkowej na gmachu Starostwa.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

42) ____
Przepraszam pana — rzeki z ujmującą pro­

stotą. — Jestem złamany. Pan rozumie. Nigdy już 
nie będę szczęśliwy. Jedyną osłodą życia będzie 
dla mnie przyjaźń.-z painem, szlachetny człowieku. 
” panu ostało się coś z niej. Mówmy sobie po imie- 

umu, dobrze ?
Sławutny mruknął ooś nieokreślonego.
— 1 ojednajniy się w jej imieniu.

, Sławutny poczuł się pochwycony w żelazne 
uscisfc przyjacielskich ramion. Zabrakło mu tchu 
i przez chwalę miał okropne wrażenie, że Sielski 
chce go udusić. Ale mocarne kleszcze zwołniałv. 
Zachwiał się na nogach.

Jednocześnie za oknem rozległ się sygnał trąb­
ka 8amochodoivej i wSłedl Jędrek, meldując ja­
kąś wojewódzką figurę. Stawutny skorzystał z te­
go, pożegnał się i wyszedł na werandę. Doświad­
czał uczucia szalonej ulgi. Nie mógł się opedizić 
mocnemu przeświadczeniu, że groziło mu jakieś 
okropne niebezpieczeństwo. Czuł się jak człowiek 
wvciaanietv z wodv na chwile Daized utonięciem.

IX.

Lulu spacerowała samotnie po panku. Dzieci 
pojechały dojniasta z ciotką. Miała dużo do prze­
myślenia, przeżyła gwałtowny dzień i była zdener­
wowana. Przedewszystkiem ranna przejaźdżika. 
konna wzięła w łeb. Okazało się, że Kaśka nagle 
okulała. Zgubiła podkowę i skaleczyła się w kopy­
to. Z tego powodu foryś miał piekło od pana Fel­
ka. Według wszelkiego prawdopodobieństwa za­
nosiło sic na to, że klacz postoi w stajni przynaj­
mniej tydzień. Coprawda były jeszcze cztery ko­
nie wierzchowe, ale Lulu nie zdołała sobie wypro­
sić żadnego. Odmowę upozorowano tem, że jesz­
cze dobizc nie jeździ i może sobie co zrobić. Nie 
pomogły żadne argumenty. Pan Felek był nieu­
gięty. Nic reagował na żadne ,,oka“. Lulu podej­
rzewała w tem rękę Jędrka, chociaż nie pojmowa­
ła, jakby on to mógł przeprowadzić. Co do podko­
wy była poprostu przekonana, że to on to zrobił 
Ale nie mogła inu nic powiedzieć. Nie mogła się 
zniżyć do tego rodzaju oskarżeń ze względu na tło 
całej sprawy. Coby on jej wtedy powiedział? Go- 
•tówby zrobić scenę zazdrości i oświadczyn. Tup­
nęła gniewnie nogą. Tego już zaczynało być za 
■wiele. Doszło do tego, że zaczęła się krępować ko- 
kietować pana Felka w obecności Jędrka. Czuła 
■na sobie jego wzrok przez cały czas obiadu. Nie I 
mogła podnieść powiek, żeby się nie spotkać z jegot 
oazami. Ni z teao ni z oweao wezbnał w niei strach, i 

I to przed kim? Była tak wściekła, że zbiła nau­
myślnie talerz i zgromiła go ostro, że nie uważa. 
Przyjął naganę bez słowa protestu czy usprawie­
dliwienia, ale z jaką twarzą? Poprostu wyzywa­
jącą.

Sytuacja była głupia i niebezpieczna. Tak. 
Niebezpieczna. Jędrek miał taką minę, jakby był 
gotów na wszystko, na Bóg wie co. Co robić? Czy 
ignorować go, zachowując się jednocześnie tak, aby 

•go nie drażnić? Czy powiedzieć komu i postarać 
się,, aby go wyrzucili? Czy pomówić z nim w czte­
ry oczy i zagrozić wyrzuceniem? Czy wreszcie 
samej wyjebać i postarać się o inne miejsce? Zde­
cydowała się pomówić z nim. To było najprostsze. 
Pierwszy sposób był zbyt upokarzający, drugi nie­
pewny i może kompromitujący, czwarty — zbył 
radykalny. Tak. lak będzie najlepiej. Postano­
wiła tylko czekać na odpowiednią okazję.

Zawróciła w stronę domu. Właśnie skręcała 
koło grupy świerków niedaleko altany, gdy o uszy 
jej obiły się jakieś szepty czy szmery. Przystanę­
ła zaciekawiona. Pewnie anowu Sielski rozmawia 
z duchem żony. Dziwny człowiek. Co się z nim 
stanie? Gotów zwarjować. już zachowuje się jak 
warjat. Strach na niego spojrzeć. Te okropne oczy 
z przekrwi enem i białkami, ta blada twarz, te nie­
przytomne spojrzeniu... Chociaż od wuioraj, od 
yrizyiy Sławutnego, jakby sie trochę uspokoił. Mó­
wił eoś do administratora...

A
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„Miłosne znaczki pocztowe” 
zabezpieczyły posag pannie młodej.

liteM.

Jeden ze szwedzkich znaczków 
pocztowych nazywany jeet popular­
nie „miłosnym znaczkiem pocaio- 
wym“. Historję powstania tej orygi­
nalnej nazwy przypomina obecnie pe 
wien skandynawski dziennikarz.

W 1918 roku szwedzki urząd pocz­
to ^vy po sporządzeniu noworocznego 
sprawozdania przekonał się, że cały 
prawie zapas znaczków droższych 
został ierozsprzedany, natomiast 
znaczki o mniejszej wartości były 
prawie na wyczerpaniu.

Oszczędni Szwedzi postanowili! 
sprzedać również niepopularne ga­
tunki znaczków i w tym celu nadru­
kowali na nie nowe liczby, oznacza­
jące mniejsze wartości.

Jeden arkusz przedrukowanych 
znaczków wyszedł z drukarni z błę­
dem, mianowicie cyfry wydrukowa­
na odwrócone.

Arkusz ten dostał się do sprzeda­
ży w małym urzędzie pocztowym w 
Guliksiberigiu, gdzie mieszkał również 
pewien młody człowiek zakochany i 
z tego powodu wysyłający codzien­
nie listy do swej narzeczonej.

Widocznie w tym czasie nikt z 
mieszkańców Gulikslrergu nie prowa­
dził żadnej korespondencji, gdyż ca­
ły arkusik znaczków, błędnie nadru­
kowanych, liczący 30 srtuik został 
kolejno sprzedany zakochanemu mło­
dzieńcowi i powędrował w listach do 
jego narzeczonej.

Jeden z filatelistów szwedzkich 
przypadkowo dowiedział się o istnie­
niu tak rzadkiej kolekcji znaczki v 
i po kilkutygodniowych poszukiwa­
niach odkrył ich właścicielkę.

Młodzi ludzie, którzy zwlekali ze 
lliubem z powodu braku pieniędzy na 
założenie własnego gospodarstwa, 
pewnego pięknego dnia dowiedzieli 
sę, że za 30 statrycli kopert od listów

miłosnych mogą ołrzvmać olbrzymią 
-ramę 6000 dolarów, tatką bowiem 
handlową wartość przedstawiały nie­
zwykłe znaczki.

Transakcja została oczywiście za­
warta, młodzi pobrali się, dzienniki 
szwedzkie miały piękny temat do ar­
tykułów, a sentymentalni Szwedzi od 
tej pory znaczki 12-orowe nazywają 
..miłosnemi znaczkami pocziowemi".

Ogłoszenie licytacyjne.
Urząd Celny w Sosnowcu podaje do 

publicznej wiadomości, że w dniu 20 
marca 1931 r. odbędzie się w magazy­
nach tegoż Urzędu sprzedaż w drodze 
licytacji towarów skonfiskowanych i szyb­
ko psujących się, a mianowicie:

1) ca 1200 kg. rodzynek
2) ca 260 „ daktyli
3) wyroby nożownicze
4) galanterja i inne

oraz towarów nieopłaconych cłem, jeże­
li dotychczasowi właściciele ich w ter­
minie licytacyjnym nie wykupią:

1) przyrządy elektryczne
2) skóry futrzane
3) przędza
4) wyroby galanteryjne
5) części maszyn i wyroby żelazne
6) narzędzia rzemieślnicze
7) tektura i inne.
W razie niedoiścia licytacji do skutku 

lub niesprzedania towarów w dniu 20. 
marca 1931 r. następna licytacja odbę­
dzie się w dniu 27. marca 1931 r.

Szczegółowy wykaz z podaniem cen 
wywoławczych będzie wywieszony w U- 
rzędzie Celnym w Sosnowcu od dnia 
12 marca 1931 r.

KIEROWNIK URZĘDU CELNEGO 
2095 (—) Cierpickt inap. celny
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KUPNO
i SPRZEDAŻ

Doskonuła lokata. 
Sprzedaje się na wy­
godnych warunkach 
większą ilość parceli 
pod Warszawą około 
Jabłonny, w miejscowo­
ści suchej i zdrowej, 
przy stacji Wieliszew 
od 1,20 za metr, rów­
nież zamienię na odpo­
wiednią realność w Za­
głębiu. Przyległych do 
300 parceli już rozsprze- 
dano. Oferty Admini­
stracja „Kurjera" pod 
lit. J. S. 2060

LOKALE

POSADY 
i PRACE

Potrzebny czeladnik 
masarski, kawaler mło­
dy, energiczny do wszel 
kich usług. Tylko za­
miejscowy. Wiadomość 
filja „Kurjera Zacho­
dniego" Dąbrowa. 2089

Młodzieniec piszący 
szybko i ładnie, niech 
złoży ofertę. Kancelarja 
notarjusza w Zawierciu 

1973-6

NAUKA 
I WYCHÓW.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Żelazka elektryczne
w cenie 27 i 30.— zł. 

na 15 rat miesięcznych 
Sprzed aje odbiorcom prądu 

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 
w Sosnowcu * 
Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i 

bez obowiązku

Hkto
OTRZYMA LOS

normalnej do V-ej Klasy 22-ej Loterji Państwowej, wy- 
>ełnie bezinteresownie przez słynnego Astrologa Szyllera- 

na zasadzie obliczeń kabalistycznych i astrologii po 
1® uprzedniem wpłaceniu do P.K.O. za Nr. 18.607, należności za ćwierć 

losu 50 zł., pól losu 100 zł., cały los 200 zł. — Losy wysyłamy na­
tychmiast po otrzymaniu gotówki. Główna wygrana 1,000,000 (mi­

gi ljon) zł. Co drugi los wygrywa. Ciągnienie V-ej klasy rozpoczyna 
g się już 10 marca i trwać będzie do 18 kwietnia r.b. Uwaga. Do 
a każdego losu Kolektura dołącza własnoręczne potwierdzenia 
S p. Szyllera-Szkolnika wybranego przezeń numeru.
H Adresować: KOLEKTURA LOTERII PAŃSTWOWEJ Nr. 757 
§2072 WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 58.

1
s

Naturalista M. JURECKI, 2 
MYSŁOWICE, RYNEK 16 TEL. 10.83 

leczy wszelkie choroby krwi, przewlekłe choroby 
wewnętrzne, kobiece, skórne i weneryczne. 
Zupełne wyleczenie chorób żołądkowych, wątrobia- 
nych i kamieni żółciowych domowe kuracje chorób 

skórnych Łuszczyce (Psoriasis vulgaris) 
Godziny przyjęć: od 9—5 w niedziele i święta od 8—10.

zapytania załączyć znaczek pocztowy.
- tawstaa SłtóSSS® ®SS*

Wyżymaczki do re­
peracji przyjmuje fa­
bryka wyżymaczek „Lau

jest dźwignią 
rza 1 piętro, codziennie 
do godziny 5 popoł.

1911

ROŻNE

Poszukuje 50,000 zł. 
na. pierwszą hipotekę 

Hipoteka. m,Str"C|,2091

Dwa samochody cię­
żarowe nowe do wyna­
jęcia. Wiadomość te­
lefon 10-25. 3081

WŁOSOW
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
ChmieSowa” i „My­
dło Chinowo- 
CŁimielowe” (z Ko- 
autkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz- 
ne. Główny skład. Ap­
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. ST?

Reklama

handlu.

2094 POSZUKUJĘ

iiEHM
6
° ME Zagłębie Dąbrowskie

do rozpowszechniania ręcznych su­
ra chych gaśnic ogniowych, rozporzą- 
| dzającego odpowiednim kapitałem. 
IZgłosz. pod adresem: W. KROY, 

Katowice, skr. poczt. 211.
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■KINO
„ZAGŁĘBIE”

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

Sobota 7 i Niedziela 8 marca Wielki sensacyjny film

: „Jeden przeciw wszystkim”
3 w roli tytułowej CARLO ALDINI.

NASTĘPNY PROGRAM 
LON CHANEY w filmie 

„Gdzie Wschód 
jest Wschodem**

Wkrótce
GRETA GARBO

„Pocałunek“H NAD PROGRAM: WESOŁA KOMEDJA.

KINO-TEATR 
„PAŁACE” 

1250 W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Od poniedziałku 3 do 8 marca Najpotężniejszy film polskiej produkcji

„WIATR OD MORZA”
W rolach głównych asy polskiego ekranu i sceny

Marja Malicka, Adam Brodzisz, Kazimierz Junosza-Stąpowski, Eugenjusz Bodo.
UWAGA! pomimo wielkich kosztów filmu ceny miejsc nie podwyższone.

Dozwolony 
dla młodzieży.

ANONS!
Od środy 11 marca j

„Porucznik i

Armand"
rL;1& |

KINO 

„CZARY” 
1251 W CZELADZI

Od czwartku 5 de soboty 7 marca r. b. Głęboko wzruszujący dramat z życia kobiety!
M UjsT" $'"1^ Will Tragiczne dzieje wychowanki klasztor-

JŁa JI.A W nej i fatalnej pomyłki małżeńskiej.

W rolach głównych: piękna IRIS ARLAN i znakomita WERNER PITTSCHAU.

WKRÓTCE 

Królowa ekranu polak, i 
SMOLARSKAs 

w filmie p. tu Sj
,1/Esai wir §

•--------------------— Ceny miejsc zniżone: III m. — 0.80; II m. 1. ; I m. — 1.20; Balkon — 1.50.

Wiersz milimetrowy jeduolamowy: aa 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogioszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 nim., 
za tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
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